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wa Lwowie na prowincyi za granicą 


utesięcznie 1 zł.50ct. 2 zł. 
swartalnie 4 zł.50et. 62zł. 7zł.50 et. 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł. 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
lubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze: 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
aeklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się de umieszczenia tylko za opłatą po 50 
cəutow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot. 
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otwarte od 10—12 raro : » 


ni Kopernika 7. I. piętro 
5—6 wieczorem. 
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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowineyi o godzinie % wieczorem. 


Z sytuacyi wewnętrznej. 


Wiedeń 15 grudnia. 
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kok XXXVII. 


Zostaje przeto jeszcze 60.000 zł. dla tych 
wdów i sierót, które dopiero podały o zapo- 
mogi, a dotychczas albo wcale nie, albo tylko 
raz jeden ją pobierały. Suma ta 60.000 zł. 
[zupełnie wystarcza na obdzielenie tych wdów, 


(a) Jakkolwiek parlament przerwie swe |które jeszcze zapomogi nie pobierają, przy- 
obrady tylko na ozas świąt, to jedn.k nie |czem nie będzie się kładło na wsgę, jeżeli 
będzie to zwykła przerwa ale forma ne odro-|się ową sumę 150.000 zł. o parę tysięcy prze- 
czenie Rady państwa. Gdy Rada państwa jest |kroczy. Otrzymają więc zapomogę wszystkie 
zamkniętą lub odroczoną, wówczas rząd mo: |wdowy i sieroty, które o nią prosiły a tylko 
że posługiwać się $ 14 konstytucyi. Paragraf] po 150 zł. otrzymają jedynie te, które wedle 
ten przy końcu roku bieżącego Jest dla TZĄ- |relacyi niższych władz więcej są majętne, 
du niezbędnym, bo na jego mocy wyda gabi- | Zarazem zwrócono uwagę posłów ruskich, że 
net hr. Thuna w czasie między świętami Bo-|kążde podanie odsyła się do starostwa do 
żego Narodzenia a Nowym Rokiem półroczne | sprawozdania, i tam całemi miesiącami zale- 
prowizoryum ugodowe z Węgrami i półro:| gają, podczas gdy się je w namientnictwie i 
czne prowizoryum budżetowe — i będzie |m;jnisterstwie oświaty w cztery do pięciu dni 
mógł znowu pół roku pozwolić parlamentowi | załatwia. Jeżeli przeto wdowy nie chcą po 
na prowadzenie przeciągającej się dyskusyi,|pgrę miesięcy czekać na załatwienie swoich 
czyli na tak «waną „zimną“ obstrukcyę, gFO-|prośb, niechaj się w starostwach, w których 
żąc, iż gdyby nastąpiła „gorąca“ obstrukcya, | obrębie mieszkają, o jak najszybsze starają 


odeszle Izbę do domu. 
„Zimna“ ta obstrukcya sprawia, iż osta- 


załatwienie. 
Tu dodaje Rusłan charakterystyczną uwa- 


tnie przedświąteczne pos.edzenie Izby nie|gę; „Nie możemy przytem pominąć pewnego, 
dzisiaj już, ale dopiero we wtorek 20 b. m. |gzysto galicyjskiego objawu. Prośby o zapo- 
się odbędzie. Jeśli do tego dnia komisya ugo- | mogę zanosi się na ręce posła ks. Taniacz- 
dowa zakończy dyskusyę nad traktatem han- |kjęwicza — to dla świata ruskiego, a do ru- 
dowym z Węgrami, w takim razie w pełnej | skjego posła (Barwiński:go lub Wachnianina; 
Izbie odczytane zostanie rozporządzenie ce- p. r.) pisze się po większej części o poparcie 
sarnkie parlament odraczające, — jeśli zaś | prosby. Nie idzie tu o to, że ks. Taniaczkie- 
nie, to, aby dać możność komisyi ugodowej | wiog bez żadnej podstawy zagarnia dla sie- 
dokończenia prazy nad wspomnianym trakta- pie samego całą zasługę polepszenia losu 
tem, odroczenie parlamentu ogłoszone zosta- | wdów i sierot po księżach, ale świadczy to 
nie dopiero dzień przed wilią Bożego Naro- | przędewszyntkiem o wielce dzikich pojęciach 
dzenia za pomocą obwieszczenia w urzędowej | 9 do najprościejszych form przyzwoitości*. 


Wiener Zig. 
W przyszłym tygodniu okaże się rozpo- 


Ależ to przecie nie dopiero teraz praktykuje 
się u Rusinów romańczukowskich i moskalo- 


rządzenie cesarskie zwołujące niektóre sejmy | filskich takie szalbierstwo, że ci, co wściekle 
na dzień 28 bm. a między nimi i galicyjski. | wyklinali Barwińskiego i Wachnianina, do 
Sejmy te potrwają tylko dni trzy a kiedy |njsh znowu potajemnie o protekcye się uda- 
dalszy ich ciąg nastąpi — zależeć to będzie | wali. Tak każe polityka „pryneypialna!* 


od sposobu funkoyonowania parlamentu, któ 
ry mniej więcej na 10 stycznia ponownie 
„zwołany zostanie. Obliczają, iż w pierwszej 
połowie kwietnia powinny się zebrać sejmy 
na właściwą sesyę — ale być też może, że 
się i ten termin opóźni. W ogóle dla nasze o 
sejmu, w którym zasiada przeważna część rol- 


dogodną. bo wypadnie na czas zajęó gospo-| wielkorządztwa, 


Z bieżącej chwili. 


Lwów 16 grudnia. 
Odebrano Kr>tę sułtanowi, w przy- 


admirałowie caterech mo- 


darczych w polu. A jeżeli który sejm powi-|carstw, reprezentujący dotychczasową władzę 
nienby dłużej trwać, to właśnie najbliższy. | prowizoryczną, opuszczą Kretę i rozpocanie 
Stan kraju powinien byó wyczerpująco omó-|się nowy okres tej sprawy, nowe intrygi, któ- 
wiony i na prawdę powinnoby się ułożyć pe-|rych celem zabór Krety przez Anglię i Rosyę. 
wien program i rozpocząć raz na seryo i to|Carat wysilał się, aby zjednać sobie umysły 
wytężające działanie, aby naprawió niektóre | Kreteńczyków, carat wie, że Kreteńczycy nie 


dotychczasowe zaniedbania, 
optymistycznemi zapatrywaniami. 


Wdowy i sieroty po Księżach raskich. 


spowodowane | będą zdolni rządzić sobą, carat także muzul- 


manów tamtejszych wspierał pieniądzmi i ży- 
wnością — za Kretę carat chętnie zrzekłby 
się na zawsze ponięścia Konstantynopola, bo 
potęgą swoją wisjałby nad wsohodnią Śród- 
ziemnego morza połacią i nad kanałem Suez- 


kim. Ale toż samo wie Anglia, co znaczy 


Rusłan donosi z autentycznego żródła | Kreta w ręku potężnym i po cichu swoje roz- 


z Wiedria (od posła Barwińskiego), 


że zapo- |snuła sieci, — jakoż już wczoraj donoszono 


trzebowanie na zapomogi dla tych wdów i|z Konstantynopola, że pomiędzy mahometa- 
sierót po księżach, którs dar z łaski stale po-|nami w Kandyi obiega adres do królowej an- 
siadają, na r. 1899 okrągło 90.000 zł. wynosi.lgielskiej, proszący o jej protekcyę, ponieważ 
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SPADKOBIERCY. 


Powieść 


Przez 


W. Heimburgerową. 


(Ciąg ;dalszy). 


Na dworze iście kwietuiowe powietrze. 
Ciotka Toneta przepowiada z całą pewnością 
wczesną w tym roku wiosnę, przyczem radz 
w niedługim już czasie pozdejmować z hya- 
centowych klombów grube słomiane maty. 

— Nie uwierzy pani, jak to tam na wiosnę 
prześlicznie! Był to niegdyś mój ulubiony sa- 
kątek | dodała z westchnieniem, bo myśl 
jej pobiegła w tę bardze juk odległą chwilę, 
w której npojona wonią kwitnących właśnie 
hyacentów, słuchała pierwnzego w życiu wy- 
znenia miłości, 


Wtedy jeszcze baron Wartau, rzucając 
pełnemi garściami złoto, uchodził za Nababa, 
tak przynajmniej sądził młody i prosty jak 
świeca porucznik sąsiedniego garnizonu, nie- 
inaczej nądziła ośmnastoletnia Toneta. 


Kamasze, Pończochy damskie i dziecinne, Chustki, Szałe 
i wełny do robót drutowych włóczkowe i sznelowe, 


ników — pora właściwych obrad nie będzie |szłym tygodniu zjedzie ks. Jerzy dla objęcia 


Tego zwłaszcza dnia wyglądała tak uro- 
czo, iż przechadzający się z nią młodzian po- 
równywał ją do różowego hyacenta, poczem 
pewny już serca córki, poszedł rozmówić się 
z baronem. Ona zaś, drżąca jak liść osiny, 
czekała dopóki jej ojciec nie wezwie do Bie- 
bie. Ale nie zjawił się nikt. 

Słońce, przetoczywszy się ku zachodniej 
stronie, pokryło niebo purpurą, która blednąc, 
przybierała stopniowo złoto-pomarańczowy, to 
znów fioletowy odcień, aż wreszcie wszystkie 
te blaski i barwy pochłonął szary, jednostajny 
zmierzch, bez porównania mniej posępny niż 
przygnębiające ją myśli. 

Zwolna, z nieruchomą, jak gdyby nagle 
zestarzałą twarzą, wróciła do zamku. Baron 
ciesząc się wybornym humorem, oraz lepszym 
jeszcze apetytem, siedział właśnie przy stole 
z dwiema młodszemi córkami oraz ich nau- 
czycielką. Na widok wchodzącej Tonety nie 
przestał zajadać w najlepsze, i w ogóle nie 
zwrócił na nią najmniejszej uwagi. Ona zaś 
czekała, nie mogąc doczekać końca. Wreszcie 
kiedy odchodził z zapalonem cygarem, zastą- 
piła mu drogę. 

— Gdzie Adolf? — wybiegło z zaciśnięe 
tego gardła. 

— Skądże ja o tem wiedzieć mogę? — 
odparł z ironicznym uśmiechem. -- Domyślam 
się tylko jaki musi być rad, że nie popełnił 
najwięknzego w świecie głupstwa. 


Anglia największóm jest państwem mahome- 
tańskiem, a oni żadnego nie mają zaufania 
do ks. Jerzego. W istocie Anglia w samych 
np. Indyach ma przenzło 60 milionów podda- 
nych mahometańskich. Petycya ma już 10.000 
podpisów. Wedle nadeszłych zaś dzisiaj tele- 
gramów Daily Mail donosi, że Anglia zamy- 
śla czas dłuższy zatrzymać obszar Krety, 
który okupuje. 

Tymczasem gotuje się nowy zabór — 
w Auntralii. Barlińska Vossische Ztg. donosi, 
że tuż po wybuchu wojny hiszpańsko-amery- 
kańskiej można było z różnych oznak się do- 


myśl, że Niemcy mogłyby sobie rościć pre- 
tensye do wysp Karolińskich, w razie 
gdyby one odpaść miały od Hiszpanii. Rzeczy 
tej nie poruszano, aby się nie zdawało, że 
Niemcy czatują na rozbiór jej kolonij. Gdy 
jednak nadeszła wiadomość o zawiązaniu, za 
pośrednictwem francuskiem, negocyacyj mię- 
dzy Ameryką a Hiszpanią, donoszono z róż- 
nych stron, że Niemcy dążą do nabycia Karo- 
lin, a mianowicie, że gabinet berlińnki, zanim 
się zgłosił do Hiszpanii o nabycie tych wysp, 
staral się zapewnić w Waszyngtonie, czy Sta- 
ny Zjednoczone nie wystąpią przeciw temu. 
Tak się podobno w istocie rzeczy i Niemoy 
zabierają do nabycia Karolin. 

O wyspy te jeszcze za kanclerstwa Bis- 
marka toczyły Niemcy spór z Hiszpanią ; Bis- 
mark zaprosił papieża na sędziego polubowne- 
go, a wyrok zapadł przeciw pretensyom Nie- 
miec. Zresztą jeszcze pod koniec paryskich 
pertraktacyj pokojowych usiłowali 
Amerykanie ponowić rokowania względem od- 
stąpienia im jednej z wysp Karolińnkich. Mon- 
tero Rios wysłuchał spokojnie do końca po- 
czem zapytał, jak też będzie ze spełnieniem 
życzeń hiszpańskich; a gdy Amerykanie od- 
powiedzieli, że o tem mowy być nie może, 
oświadczył, że też Hisspwnie uprzejmymi być 
nie mogą — najlepiej zatem zamknąć konfe- 
rencye. Amerykanie zrozumieli, że taki ko- 
niec nie bardzo ładne rzucałby światło na 
całe 1ch postępowanie, i w ostatniej chwili 
znacznie z tonu spuścili. Tak np. oświadczyli, 
iż to chyba nieporozumienie, jeżeli delegaci 
hiszpańscy przypuszczają, że Stany Zjedno- 
czone odmawiają wydania depozytów i rękoj- 
mi, złożonych w kasach publicznych na Ku- 
bie, albo wogóle mienie poddanych hiszpań- 
skich naruszać zamierzały; nie myślą też ro- 
bić trudności tym mieszkańcom Kuby, którzy 
się za poddaństwem hiszpańskiem opowiedzą. 

Ameryka oświadcza, że przed zupeł- 
nem załatwieniem sprawy « Hiszpanią, nie 
myśli przystępywaó do nowych rokowań 
handlowych z państwami europejskiemi. 
Wywoła to niesmak w Niemczech, a zwła- 
szcza w Anglii. Europa kapitulowała, abdy- 
kowała przed Ameryką ; niechajże nie myśli, 
aby w gruncie rzeczy, choć nie orężem, ina- 
czej postępowała Ameryka wobec lLuropy niż 
wobec Hiszpanii. Sprawy ekonomiozne są dzi- 


Dr. ALEKSAMDER VOGEL. 


myśleć, że Hiszpania przeważną część swo- 
ich kolonij postrada i wtedy to powstała 


OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmu 4: w- bw? 
wie: Administracya Gazety Narodowej ul. Karui 
Ludwika 1. 3; w Paryża: ©. Adam Ciborowski ou 
rue de Varenne Paris; we Wiedniu. Haaser:teix Ć 
Vogles (Otto Mass) Washlfschgasse 10 — Hudeif 
Mosse S ilerstadta 2 — A. Oppelik Grinevgasse 12 
— M. Dueks Nachf. Mar Angente'd & Emerick 
Lessner Wellzeile 6 — Schallek Wollzeil. 11 i w. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Stei- 
ner; w Frankfuunie: n. M. Haasenstein & Vogler i 
G. L. Daube & Comp.; w Warsznwin: Feiehman: 
& Freudler. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłeszenia zwyczajne na joduo: 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 
10 et. — Nadesłane za wiersz lub jege miejsee 3U ci 
— Glosy pabilczneśo! za wiersz lub jego miejsce 50 er. 
— Prywatna kerespondencya 3 Gl. vd wyrazu, — 
Karty kersspendennytne dla drobnych ogłoszeń 30 


BIURA ADMINISTRACYI: al. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez prz'rwy. 


orężnych. Stany Zjedn. oświadczyły, że na 
Kubie i Portorico trzymać. się będą polityki 


ceł ochrończych. Wywołało to zwłaszcza w | części, 


przemysłowych kołach a gielskich niesmak o- 
gromny, gruntowne rozczarowanie. Spodzie- 
wano się przecie, że po tylorakich zapewnie- 
niach przyjaźni, jakie od chwili wybuchu 
starcia hinzpańsko-amerykańskiego latały mię- 
dzy Londynem a Waszyngtonem, Stany Zjed. 
okażą przecie więcej względów dla swego ku- 
zyna angielskiego. Zapowiedź ową co do han- 
dlowej polityki Stanów Zjedn. na wyspach 
Antylskich przyjęto jednak w Londynie bez 
szemrania. „Na razie — jak donoszą z Lon- 
dynu ze źródeł bardzo pewnych — nie wy- 
woła to żadnej zmiany w stonunkach z Ame- 
ryką ; ścisłe zbliżenie ię Anglii do niej obej 
muje bowiem cele daleko rozleglejsze, któ- 
rych niepodobna narażać opozycyą przeciw 
postępowania Ameryk w jakiejś luźnej spra- 
wie“. Jestto abdykacya Brytani wobec Sta- 
nów Zjednoczonych. Wszakżeż tak namo — 
dla swoich rozległych celów — mocarntwa 
europejnkie nie chciały się wdawać w spór 
hinzpańsko amerykański — i Europa abdyko- 
wała, ale sobie w niczem nie pomogła i tylko 
owe jej cele rozległe coraz bardziej się gma- 
twają. 

Jakoż we Włoszech są bardzo zadowo- 
leni z mowy br. Biilowa, o ile Włoch dotyczy 
i chwalą jej szczerość(!), ale dodają, że w o- 
góle pozostawia ona wrażenie mało uspaka- 
jejące ; niebezpieczeństwo powszechnego po- 
żaru niewątpliwie coraz bliżej się przysuwa. 
W Petersburgu żywo zajmują nię tą mową. 
Pelersb. Wiedomosti biorą z niej do wiadomo- 
noi, że „wielkie cele cęsarza niemieckiego na 
ostrzu pałaszu polegają : w Berlinie żelazną 
rękawicę na pięść zaciągają. 


Restauracya katedry wawelskiej. 


O ntanie robót około odnowienia katedry 
na Waweln, co ma znaczenie bardzo wielkie 
nietylko dla uczuć naszych narodowych, ale 
i dła rozwoju naszej sztuki czystej jakoteż 
stosowanej do użytku codziennego, otrzymał 
Czas krakowski od kn M. M. następującą re 
lacyę: 

Roboty restauracyjne idą dalej powoli, 
ale nie wolniej, niż się z góry przewidywało; 
już się przecie zaczyna odsłaniać i wszystki 
oczy ku sobie ściąga szczyt wieży Zygmun- 
towskiej. Odsłonięta już jest cała latarnia, 
ponad kopułą się wznosząca, delikatnie i bo- 
gato. nstrojona. Złocenia użyto hojnie, choć 
nie nadmiernie; a spodziewać się należy, że 
ono długo świecić będzie, ko badano wprzód 
starannie, jaki sposób złocenia najdłużej trwa 
na wolnem powietrzu w naszym klimacie. I 
przekonano się rzecz szczególna — że 
złocenie w ogniu mniej długo wytrzymuje; 
ale największą gwarancyę trwania daje złoto, 
kładzione na olejnej farbie i tego też spono- 


siaj osią świata; i na polu ekonomicznem mo- |bu użyto. 


¿na sroższe zadawać cięgi niż na polu bitew ` 


— Ojcze! ojcze | 

— Kiedy się dowiedział, że nie dostanie 
tyle, ile się spodziewał, uczuł się niegodnym 
twej ręki i kazał cię pronió, abyś nie wzię- 
ła mu tego za złe... Trudno, moja droga, nie 
pozostaje ci nie innego, tylko pogodzić się 
z losem. 

Podwójny ten zawód, bo nietylko ze 
strony ukochanego, lecz i ze strony ojca, 
który dla nzczęścia córki nie chciał złożyć 
najmniejszej, z kosztownych nałogów, ofiary, 
zatruł, że się tak wyrazimy, duszę Tonety. 
Odtąd z powierzchownej nieco, lecz niezłej 
w gruncie istoty, stała się podstępną, nie- 
przebierającą w środkach intrygantką. Dziś 
naprzykład myślała dniem i nocą, w jaki spo- 
sób usunąć Krystynę i co za tem idzie, wydać 
siostrzenicą za obecnego właściciela Wartau, 
a ponieważ prawy charakter obojga małżon- 
ków, wykluczał z góry wszelką możliwość 
wzbudzenia z jednej czy też z drugiej strony 
jawnej niechęci, przeto nie widząc: nic innego 
sądziła, że traf musi jej przyjść z pomocą. 
Ileżto ludzi ginie w każdym roku od pioruna, 
ilu pada ofiarą zdarzającej się tu i ówdzie 
katastrofy kolejowej! Czemużby więc i Kry- 
styna... tem więcej, że przy jej zdrowym, 
silnym organizmie, ani sposób liczyć na 
anewryzm lub inną tego rodzaju niespo- 
dziankę. 

Tak, wszelkie, choóby najumiejętniej 


poleca W 


Wieża też zegarowa, choć tak zdrowo 


wygląda i nie dalej, jak przed wiekiem od- 
nowioną była, wymagała restauracyi dolnej 
z ciosu budowanej. Cios ten zwie- 
trzał i trzeba go było gruntownie naprawić. 
Zegar nowy zamówiono, ale tarcza zegarowa 
ta sama zostanie, aby zewnętrzny wygląd 
tej wieży, tak pełen uroku, w niczem się nie 
zmienił. 

Wewnątrz, w prezbiteryum restauracya 
architekturalna prawie ukończona. Wielki oł- 
tarz z okruchów dawnego z XVII w. wskrze- 
szony, czeka tylko ustalenia. Stale, o których 
projekcie pisaliśmy kiedyś obszernie, są już 
od dawną w robocie, jedne u Wakulnkiego, 
krakowskiego rzeźbiarza, drugie u Majerskie- 
go, rzeźbiarza z Przemyśla. Mają być w lecie 
gotowe. 

Dalej restauracya nawy głównej jest 
w pełnym toku. Sklepienie już skończone 
i górna ozęść ścian. Kaplice dużo pochłaniają 
roboty. Z trzech kaplic, po za prezbiteryum 
położonych: Gumrata, Batorego i Tomiekiego, 
pierwsza otrzymuje pokrycie marmurowe, 
miasto starego tynku, który się rozsypuje. 
W kaplicy Batorego odkrył się gzyms, ukry- 
ty w korytarzyku, łączącym niegdyś bózpo- 
średnio zamek z tą kaplicą. W kaplicy To- 
mickiego latarnię zupełnie odnowiono. Piękne 
pomniki Tomickiego i Gamrata wyrestauro- 
wano już zupełnie. 

We frontowych znów kaplicach królowej 
Zofii i św. Krzyża pracuje się ciągle. W pier- 
wszej ścianie sklepienie i okna, odtworzone 
wedle szczątkćw dawnych, już są skończone; 
w kluczach żeber widnieją herby, z historyą 
tej kaplicy związane: orzeł Jagielloński, her- 
by królowej Zofii, Jagielły i Oleśnickiego, za 
którego biskupstwa kaplica została postawio- 
ną, W świętokrzyskiej odnowione laskowanie 
ścian zewnętrznych i okna przywrócone do 
dawnego wzoru, który zapewne lanoi popsuł. 
I tu i tam mają przyjść witraże z odpowied- 
nimi motywami. Wiadomo, jak ta sztuka ma- 
lowania szkła obecnie upadła i jak trudno 
dziś o dobre kościelne witraże, chociaż się 
kosztów na nie nie żałuje. Nietylko te, które 
po wielu naszych kościołach świeżo zrobiono, 
ale i te, które po najpiękniejszych kościołach 
za granicą, np. u św. Szczepana w Wiedniu 
wstawiono, są smutnym tego dowodem, jak 
łatwo witraże popsują kościół, zamiast go 
ozdobić. Kierownicy restauracyi na Wawelu 
wiedzą o tem dobrze i nie szczędzą starań, 
aby dotrzeć do źródła najlepszych, jakie dziś 
być mogą witraży. Tem bardziej, że będzie 
ich zapewne więcej w katedrze i one służyć 
będą za główną ozdobę kolorową kościoła, 
który malowany nie będzie. 

Z bocznych kaplic wyrestaurowano ze- 
wnątrz kaplicę Maciejowskiego i św. Wa- 
wrzyńca. W kaplicy Jana Olbrachta, gdzie 
wspaniały pomnik renesansowy z wielkim na- 
kładem pracy niedawno ukończony został, re- 
stauruje się obecnie sklepienie. W kaplicy Ze- 
brzydowskiego natrafiano na ślad portalu z bo- 
gatemi rzeżbami i dużo znaleziono po koście- 
le fragmentów z tej kaplicy, dowodzących, że 
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prowadzone intrygi nie doprowadzą do celu. 
Krystyna bowiem nigdy i w niczem nie ha- 
razi się na najmniejszy zarzut, wątpliwą też 
jest rzeczą, aby Anto przestał kiedykolwiek 
cenić i szanować żonę. 

Z drugiej jednak strony, wiadoma rzecz, 
iż w walce z namiętnością szacunek nłabym 
jest w ogóle sprzymierzeńcem, czego nie szu- 
kając daleko, dowiódł niejedno. rotnie zmarły 
baron v. Wartau. Wszakże i on nibyto cenił 
i szanował żonę, a mimo to nie umiał wyrzec 
się przeróżnych miłostek, co jak utrzymywali 
ogólnie, wpędziło ją do grobu... 

Takim był rodzony ojcies, podobnie, 


choć w mniejszym może stopniu, postępo- 


wało mnóstwo znajomych mężczyzn, z ja- 
kiej zatem racyi Anto ma być lepszy od in- 
nych ?... 

Toneta zapytywała się, śledząc z ukosa 
grę jego oblicza, jego ukradkowe a kierujące 
się wciąż w stronę Edyty spojrzenia. 

Krystyna tymczasem wyobrażała sobie, 
jaka tu z chwilą jej odjazdu nastąpi swobo- 
dniejsza atmosfera; do jakiego stopnia odży- 
je Anto, kiedy nie będzie już musiał odgry- 
wać komedyi. Rzeczy ułożą się mniej więcej 
w następujący sposób: na razie Anto nie da 
sobie wspomnieć o rozwodzie, a nawet bardzo 
być może, iż por szy niebo i ziemię byle ją 
skłonić do powrotu, przyzwyczajenie bowiem 
przybiera u niektórych ludzi pozory szczerej 


miała kopułę i że cała jej architektura we- 


miłości, z czasem jednak, kiedy się już prze- 
kona, że żadne namowy ani prośby nie sdo- 
łają wzruszyć Krystyny (a przekona się jak 
Bóg na niebie), wtedy zaniecha próżnych za- 
biegów, a wkrótce uczuje się szczęśliwym, że 
te, tak niebacznie nałożone kajdany przestały 
mu oiężyć... 

O mało nie krzyknęła z bolu i gniewu, 
lecz nie, nie wolno jej zdradzić się przed cza- 
sem, nie wolno wydać, że słowa owego nie- 
szozęsnego listu dostarczają jej dumie nowej 
wciąż strawy, że zamknęły wszelką do nadziej 
drogę... 

Ach! i tyle jeszcze godzin przymusu, « 
każda z nich tak wolno się wlecze. Gdyby się 
mogła zająć czemkołwiek, gdyby jaka ciężka, 
pochłaniająca praca! Na nieszczęście nie ma 
już w całym domu nio do załatwienia, tak 
gorączkowo bowiem pracowała w ciągu onta- 
tnich paru dni. Gospodarstwo też w zupeł- 
nym porządku, kaźda drobnostka z góry już 
przewidziana i zadysponowana, słowem wazy- 
stko pokierowane w taki sposób, aby o ile 
się tylko da jak najdłużej oszczędzić Antowi 
niemiłego mu zajmowania się wszelkiemi na- 
leżącemi do niej sprawami. 


(C. d. n.) 
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wnętrzna była w organicznym związku z po-|r. Później znowu „liga patryotów* pod prze- 
mnikiem. Myśli się o przywróceniu tej kapli- wodnietwem tegoż sam go „wielkicgo patryo 
cy dawnego jej charakteru, który jest klasy- ty“ urządziia meeting na Vawgira*d, u prze: 
eznym renesansem z połowy XVI wieku. Po-|mowy dawnych stronników bulanżyzma, pp. 


dobny portal z bogatym łukiem odsłonił się 
też w kaplicy Mąciejowskiego 
cami Zebrzydowskiego i Lipskich znaleziono 
fragment ładnej rzeźby z początku XVI wie- 
ku. Jest to podobno herb biskupa rzeszow- 
skiego i sześć figur, wszystko niestety bardzo 
ściosane. Wreszcie po lewej stronie prezbyte 
ryum, koło gotyckiego pomnika Łokietkowego 
znaleziono ślady, że ten pomnik miał balda- 
chim na słupkach, podobnie jak przeciwle- 
gły mu pomnik Kazimierza Wielkiego. Za 
mierza się oczywiście nowy baldachim po- 
stawió. 

Nie mało też wyrestaurowano zewnątrz, 
po obu stronach bocznych, a zwłaszcza fasa- 
dę tylną od wschodu zupełn'e w tym roku 
ukończono. 

Obecnie korzystając z pory, restauruje 
się wnętrze zakrystyi. Później przyjdzie ko- 
lej na skarbiec. Rozumie się, še skarby, w 
nim zawarte, będą wprzódy w bezpiecznem 
miejscu schowane, gdzie ich ani ogień, ani 
słodziej nie dosięgnie. 

Na przyszły rok zamierzone jest odno- 
wienie szczytu frontowego katedry, oraz obu 
szczytów transeptu, północnego i południo- 
wego. Wogóle spodziewać się należy, że w 
roku przyszłym wszystkie zewnętrzne i we- 
wnętrzne roboty będą ukończone, oprócz ka- 
pliey Wazów, oraz otoczenia katedr; i trze- 
ciej wieży, zwanej wieżą srebrnych dzwonów. 


KORESPONDENCYE. 


Paryż 11 grudnia. 


(Kampania przeciw senatowi. — Pomnik Char- 
cot'a. — Meetingi). 

Niekontenci z zachowania sią większej 
części członków senatu wobec sprawy pul- 
kownika Pioquari'a, a narodowcy wespół z 
grupą antirewizionistów, postanowili dać izbie 
wyższej groźną przestrogą. Wniesiomo pro- 
jekt zastosowania powszechnego głosowania 
przy wyborach do senatn, projekt, którego u- 
rzeczy wistnienie zrobiłoby odrębne istnienie 
senatu zupelnie zbytecznem. Członkowie se- 
natu byliby powoływani przez tych samych 
wyborców, co i deputowani, czyli innemi sło- 
wy, obie izby miałyby znaczenie całkowicie 
równomieine, a w czasach kiedy Franeya ma 
tak dużo kłopotu z jedną izbą deputowanych, 
byłyby to oczywiście dwa grzyby w bar- 
BZOZU. 

Z narodowcami połączyła się natych- 
miast skrajna lewica i radykali, potrochu na- 
wet nieprzyjednani monarchiści, zadowoleni 
z okezyi wypłatania umiarkowanemu senato- 
wi niewinnego figla. 

Niewinnego, bo mimo że ów projekt 
większością głosów postanowiono oddać do 
rozpatrzenia specyalnej komisyi, nikt się na 
chwilę nie ładzi, by kiedykolwiek zostać 
wprowadzony w czyn. Byłaby to zardynalna 
zamiana konstytnoyi, którą przedewszystkiem 
musiałby zaaprobcwaó istniejący w obecnym 
całokształcie senat — ten zaś nie podpisze 
sam na siebie wyroku zagłady. 

To też nikt na seryo nie brał i nie bie- 
rze tej kampanii, wszczętej przeciw ozcigo- 
dnym mężom z Luksemburgu. Narodowoy i 
socyaliści byli zadowoleni, że umiarkowanym 
senatorom pokazali zęby, oi zaś, z pobłażli- 
wym uśmiechem, odpowiadają na owe juua- 
okie harce: — Możecie sobie kiwać paloem 
w bucie. 

Izba deputowanych straciła niemal całe 
jedno posiedzenie na tej zabawie. Cóż dzi- 
wnego, iż potem setki użytecznych reform, 
które nie mają czysto politycznego charakte- 
ru, ale tem są niezbędniejsze dla dobrobytu 
i pomyślności krajn, czekają jlatami całymi, 
zanim dostaną się pod obrady. 

Praed gmachem Salpetriére odsłonięty zo- 
stał pomnik Charcot'a, dłuta Falguióre’a. Nie 
mofna było wybrać lepszego miejsca, jak ów 
placyk, przed słynnym szpitalem, który swą 
sławę głównie znakomitemu uczonemu za- 
wdzięcza. Sam Charcot zresztą, który miał 
dostatecznie wyrobione samopoczucie swych 
zasług i zbytnią skromnością nie grzeszył, za 
życia jeszcze powtarzał, że tam prawdopodo- 
bnie posąg mu wystawią. Pomnik jest z bron- 
zu, dość banalny, podobieństwo rysów twarzy 
zatomiast doskonale zachowane. 

Przy tej sposofiności przypominają, że 
Charcot podczas wykładów lub posiedzeń 
zwykł był machinalnie bawić się ołówkiem, z 
pod którego wszakże wychodziły nie jakieś 
bezładne kreski, lecz często bardzo oryginalne 


rysunki. Bibliotekarz Śalpetrióre zaś zacho- |% 


wał ich cały zbiór, kompetentni artyści twier- 
dzą, że dorywcze te szkice zdradzają dobry 
talent i że prawdopodobnie Charcot, miał da- 
ne do zostania, o odpowiednich studyąch, 
pierwszorzędnym malarzem. 

Podczas gdy minister oświaty, p. Ley- 
gues, w obecności wszystkich znakomitości 
paryskiego świata naukowego wygłaszał mo- 
wę na cześć Charcot'a, niedaleko jednak już 
po za murami Paryża, p. Deroulede budził w 
podmiejskich mieszkańcach  „patryotyczny 
dreszcz” swym wibrującym głosem i szero- 
kim gestem. Działo się to w Champigny, z 
okazyi rocznicy bitwy z Prusakami w 1870 


Między kapli- 
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Deroulóde'a, Habert'a, Millevoye'a i innych, 
tak podnosiły zapał zgromadzonych, że zde- 
(,cydowano się na natychmiastową krucyatę 
przeciw anarchistom, odbywajątwym równo- 
cześnie i opodal, bo na ulicy Preaux Cleres, 
podobny meeting. tylko wprost z przeciwnym 
programem, bo na korzyść Dryefusa i Pı- 
cqnarta, 

Na szozęście policya czuwała i nie do 
puściła do poważniejszych zamieszek. Mimo 
to wszakże, niezadługo potem na cichym i 
spokojnym zwykle bulwarze Saint-Germain 
można było spotkać wielu panów o posinia- 
czonych twarzach i podbitych oczach, okazu- 
jących dumnie swe „rany“ odniesione w obro- 
nie „sprawy“... 

Akademia francuska powołała do swego 
grona p. Henryka Lavedana. Autor „Katarzy- 
ny“ dopiero w czwartem skrutynium zwycię- 
żył groźnych współzawodników, pp. Hervieu- 
go i Fagueta. 

Pan Lavedan będzie jednym z najmłod- 
szych nieśmiertelnych, nie ma jeszcze bo- 
wiem ozterdziestu lat. Prócz wielu utworów 
powieściowych, jest autorem licznych kome- 
dyj, grywanych z powodzeniem w pierwszo- 
rzędnych teatrach paryskich. Największy suk- 
ces osiągnęły jego sztuki: „Les Vivenr>* 
„Une famille“, „Catherine* i „Nouveau jeu“. 

Ta ostatnia sztuka, przedstawiana nie- 
skończoną liczbę razy w zeszłym roku w te- 
atrze „Varietes* stanowiła główny szkopał w 
osiągnięciu akademickiego fotelu, odznaczała 
się bowiem niezmiernie drastyczną treścią i 
bardzo śmiałemi efektami scenicznemi. Tego 
w pałacn Mazarin — bardzo zresztą słusznie 
— mie lubią. Z tego względu proponowano 
wysunięcie na pierwszy plan kandydatury p. 
Meurice'a, aatora wystawionej niedawno w 
Teatrze Franonskim tragadyi wierszem p. t. 
„Strnensee*. Aczkolwiek dopiero tą sztuką p. 
Meurice dobiutował w domu Molièra, nie od- 
znacza się on jednak zwykłą debiutantom mło- 
dością — liczy sobie przeszło 80 lat. Był to 
także poważny wzgląd. W Akademii chętnie 
są widziani ludzie wiekowi, p. Meurice je- 
dnak nie mógł się zdecydować na składanie 
obowiązkowych wizyt i p. Lavedan'vwi ubył 
w ten sposób niebezpieczny rywal. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 16 Grudnia. 


Zapiski osobiste. Jan Styka, artysta-ma 
larz wyjcchał dla studyów artystycznych do 
Wiednia „ Warszawy. 

Rozpowszechulenie prawa wyborczego. 
Na wozorajszem czwartkowem posiedzeniu u- 
chwaliła lwowska rada miejska wniosek prof 
t'hulliego, który wzywa magistrat lwowski 
aby opracował projekt zmiany miejskiej or- 
dynacyi wyborczej w kierunku nadania szer- 
szym sfercm mieszkańców lwowskich prawa 
wybierania rajców miejskich a zarazem takiej 
zmiany sposobu wybierania rajców, aby prze- 
prowadzać je w różnych kołach wyborczych i 
po dzielnicach. 

Prezesem lwowskiego Koła literackiego 
na wczorajszem walnem zgromadzeniu wy- 
brany został ponownie poseł dr. Józef Were- 
szuzyński. członek wydziału krajowego. Wi- 
ceprezesem został ponownie dr. August Bala- 
‚sits po wyjaśnieniu na zgromadzeniu pou- 
ifnem, iż pamiętnik z pobytu Brandesa we 
Lwowie mający wyjść z druku, ma ukazać 
się nie pod firmą Koła literacko-artystyczne- 
go, które z owem wydawnictwem nie ma nio 
wspólnego. 

Poeta Karol Brzozowski został zamia- 
nowany przez walne zgromadzenie lwowskiego 
Koła literacko-artystycznego członkiem ho- 
norowym tej instytucyi. 

Z ruchu wyborczego. Na posła sejmo- 
wego z okręgu nowotarskiego uchwalił ku- 
mitet miejscowy 34 głosami przeciw 18 zale- 
ció centralnemu komitetowi wyborczemu do 
zatwierdzenia kandydaturę p. Struszkiewicza, 
Ks. Albin otrzymał w komitecie miejscowym 
tylko 14 głosów, a dr. Szafiarski ludowiec 
zaledwie 2. 

Delegatem na walne zgromadzenie to- 
| warzystwa wzaj. ubezpieczeń w Krakowie wy 
|brany został nie p. Henryk Potworowski z 
Radczy, jak doniesiono ale p. Kazimierz Ros- 
tworowski. 

Zebrani w Tarnopolu asekaraci krakow- 
skiego wzajemnego towarzystwa ubezpieczeń 
uchwalili starać się o filię w Tarnopolu a na 
delegatów na walne zgromadzenie wybrali 
pp.: Michała Garapicha, Rozwadowskiego i 
Antyma Nikorowicza, kierownika tarnopolskiej 
filii banku hipotecznego. 

Z okręgu sanockiego wybrani zostali 
delegatami na walne zgromadzenie krakow- 
skiego towsrzystwa ubezpieczeń pp: Mieczy- 
sław Urbański, Wojciech Wasilewski i Wiktor 
urowski. 

Z okręgu wadowickiego N. Dunin, dr. 
Zduń i dr. Starzewski. 


W obwodzie brzeżańskim wybrani pp: 
hr. Klemens Dzieduszycki, Edmund Lityński, 
Kazimierz Traczewski. 

W obwodzie ezortkowskim pp: Kasi- 
mierz Cieński, Tadeusz Cieński i Adam Noel. 

W obwodzie jasielskim pp : Roman Adam- 
ski, Waleryan Stawiarski i Jan Trzecieski. 

W obwodzie tarnowskim pp.: J'lian 
Bielański, Józef Męciński i Jan hrabia Tar- 
nowski. i 

W obwodzie złoozowskim pp.: Miro- 
sław Eder, Adam Thullie i Bolesław Wierz- 
chleyski. 

Liczba wybitnych delegatów wynosi 72. 


Na Gwiazdkę! " 
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ajstosowniejsze podarki dla Pań poleca w wielkim 
wyborze Magazyn towarów modnych pod firmą 


Obecnie rada nadzorcza zbierze się celem 
weryfikacyi wyborów, poczem nowi delegaci 
wybiorą prezesa i nową radę nadzorczą, w 
której ręce złoży dotychczasowa wszystkie 
fandusze i ster instytucyi. 

W lwowskiej izbie adwokackiej odbyły 
się uzupsłniające wybory w czwartek. Zastę- 
pcą prokuratora Izby wybrano dr. Tadeusza 
Sołowija. W miejsco us'ępujących pięciu 
członków rady dyscyplinarnej, wybrani zo- 
stali pp: dr. Antoni Dziędzielewicz, dr. Lu- 
dwik Heyne, dr J. Kuczkiewicz, dr. WŁ. Maje- 
wski, dr, J. Pająk i dr. Z. Skowroński. Zastęp - 
cami członków rady dyscyplinarnej w miejsce 
ustępojących: dr. St. Starczewskiego i dr. St. 
Dotseckiego. Egzaminatorami wybrani zostali: 
dr, Tobiasz Ashkenazy, dr. Antoni Dziędzie- 
lewicz, dr. Stefan Fedak, dr. Włod. Godlew- 
ski, dr. Henryk Gottlieb, dr. Ferdynand Kwia- 
tkowski, dr. Władysław Margasz, dr. Henryk 
Max, dr. Karol Mikaliński, dr. Ai. Rogalski, 
dr. J. Pająk i dr. Jan Steczkowski. 

Z izby sądowej. Wyrok w sprawie lich- 
wiarza bobrzebkiego Modlinge"a o fałszowanie 
weksli zapadł w czwartek wieczorem w trybu- 
nale lwowskim. Skazano go na 4 lata więzie 
nia i odszkodowanie pokrzywdzonych przez 
niego wierzycieli. 

Roboty około teatru miejskiego — dro. 
bniejszej wartości — dotychczas jeszcze nie 
oddane nikomu w przedsiębiorstwo, pozwoliła 
na wczorajszem posiedzeniu lwowska rada 
miejska komitetowi, zajmującemu się budową 
teatru, rozdawać temu, kogo sam komitet 
uzna za stosownego z tym jednak dodatkiem, 
aby jak nejściślej przestrzegać wszędzie pier- 
wszeństwa krajowych i lwowskich praco- 
wników. 


Nowy kościół we Lwowie, jak zawia- 
domił radę miejską jej prezydent na wczo- 
rajszem czwartkowem posiedzeniu, stanie na 
pl. Solarni Plac ten odstępuje rząd gminie za 
Kcściół będzie pod wezwaniem 
św. Elżbiety, a gmina będzie patronem jego. 
pod budowę 
kościoła urządzoną będzie d. 20 bm. o godz. 


10.000 zł. 
Uroczystość objęcia pl. Solarni 


11 rano. 
Dla narad nad przeciążeniem podatko- 


wem zbiorą się członkowie lwowskiego to- 


warzystwu właścicieli realności 20 b. m. w 
sali ratuszowej ua walne zgromadzenie. 

Nowy gmach dla szkoły ludowej miej- 
skiej im. św. Marcina kosztować będzie gmi- 
nę lwowską 151.000 zł. 

Dostawy miejskie. Dostawę mundurów 
dla słażby miejskiej powierzyła rada miejska 
lwowska na wczorajszem swem czwartkowem 
posiedzeniu krawcom Maysenhaelterowi i Ro- 
maniszynowi a dostawę butów dlą strażaków 
ogniowych szewcowi Smolińskiemu. 


stypendya miejskie po 72 złr. prolon- 
gowała lub świeżo nadała lwowska rada 
miejska na wczorajszem swem czwartkowem 
posiedzeniu: K, Frankównie, H. Michlównie, 
H. Emlerównie, An. Wojtawickiej, An. Ju- 
stównie, W. Czaporowskiej, J. Leśniakowskie- 
mu, P. Rollanerowi, W. Mamockiemu, F. 
Szwajnicowi, T. Kwiecińskiemu, F. Biczanowi, 
M. Witkowskiemu, K. Dudzińskiemu, K. Żar- 
likowskiemu, W. Gusztywie, J. Wojtałowiczo- 
wi, R. Jasielskiemu, Ad. Nowickiema, J. Cza- 
pie, W. Dadzinkiewiczowi i F, Głębockiema, 
uczenicom 1 uczniom |wowskich szkół lu- 
dowych. 

Zwpis. Zmarły przed kilkoma dniami we 
Lwowie, notaryusz z Kołomyi dr. Tytus Prze- 
smycki zapisał około 60.000 zł. na cele do- 
broc ynne, a mianowicie na stypendya dla 
uczniów, tudzież na ząopatrzenie ubogich a 
zasłużonych mężów. Zarząd fundacyj poru- 
czył zmarły rozporządzeniem ostatniej woli 
radzie miejskiej lwowskiej. 

Okręgi sanitarne. Wydział krajowy u- 
chwalił na zasadzie ustawy z dnia 2 lutego 
1891 przedstawić sejmowi wniosek upoważnie- 
nia Wydziain do utworzenia w r. 1899 dalszej 
seryi czternastn okręgów sanitarnych, a to 
przedewszystkiem w powiecie: grybowskim, 
ropczyckim, rudeckim, Śniatyńskim, wielie- 
kim, następnie w powiecie: tarnobrzeskim, 
sokalskim, sanockim, kosowskim, buczackim, 
wreszcie w powiecie: brzeżańskiim, jarosław- 
skim, chrzanowskim i wadowickim. 

Na pokrycie wydatków na ryczałty po- 
dróżne dla lekarzy okręgowych i subwencye 
dla powiatów preliminuje Wydzisł krajowy 
ua rok 1899 35.000 zł. 

Feldnarszałck porucznik Meteger. Po- 
lak, który przed kilku dniami bawiąc w Trzeci 
nicy upadł i poniósł dotkliwy szwank w pier- 
Bi, ma się stosunkowo dobrze. 

Funkcyonaryus ów kolejowych Spalle- 
ka, Czimara i Horaka sąd przemyski po prze- 
prowadzonej rozprawie karnej uznał onegdaj 
winnym: niedbalstwa. wskutek którego w kwie- 
tnin z. r. nastąpiło małe zderzenie się pocią- 
gów na stacyi chorościńskiej a konduktor 
Kuźmiński z stał ciężko skeleczony. Spallek 
został skazany na dwa tygodnie aresztu, Czi- 
mar na półtora miesiąca a Horak na dni dzie- 
sięć. 

Z Komarna piszą nam: Zarząd szkoły 
VI klasowej męskiej i: zeńskiej składa serde 
czne podziękowanie za łaskawe udzielenie 
kwoty 30 zł. magistratowi miasta Komarna, 
Towarzystwu aliozkowema za udzielenie 
kwoty 20 zł, Towarzystwu szkoły ludowej 
„Koła pań“ za nadesłanie pięcin ubrań dla 
biednej dziatwy szkolrej. Z kwot powyższych 
zakupiono ubrania zimowe biednym nuozniom 
i uczenicom szkół komarzeńskich i rozdano 
takowe w dniu jubileuszu cesarza, Jan Lisow 
ski kierownik szkoły. 


Z powodu epidemii szkarlatyny i dyfte- 
ryi. grasującej w Tarnopolu zamknięto tam 
szkołę wydziałową. 

Za rozruchy antysemickie w Podolu, 
Posadowie, Gródku, Lipcu i Paleśnicy pod 
Nowym Sączem, wywołane w czerwcu b.r. 
stanęło w piątek przed sądem nowosądeckim 
32 włościan. Rozprawa potrwa dni kilka. 

Zbaraska ludność z miasta i okolicy, ze- 
brana na wiecu we czwartek uchwaliła starać 
się o kolej ze Zbaraża do Tarnopola. 

Plotki o cesarzu. Paryski dziennik Gil 
Blas puścił w świat plotkę, jakoby cesarz 
austryacki nosił się z myślą zaślubienia księ- 
źniczki Izabeli, siostry księcia orleańskiego. 

Nadzwyczajny epizod parlamentarny. 
Podczas czwartkowych burzliwych scen w par- 


"|amencie austryackim, zdzrzył się następujący ,wniosek, wam więs nie wolno szacować iante- 


ligencyi męskiej na zasidrie obserwacyi poje- 
dyaczych. 

Bądź co bądź, w tym wielkim palou coś 
jest. Czy wyobrażacie sobie np. czlowieka, 


wypadek: Na galeryi zwrócił na s'ebie cwa- 
gę jakiś stary, elegancko we frak i bisłą kra 
watkę ubrany człowiek niezwykłem vachowa- 
niem się. Słażbą musiała go usunąć, poczem 


FERDYNAN 


tóryby się oświadczał swej ukochanej z wiel- 
kiemi palcami zaciśniętymi w dłosiach? Czło- 
wiek taki byłby śmieszny, a więc nic mógłby 
być kochany. I dlatego właśnie wolo nam 
twierdzić, iż w wielkim palcu „coś jest.“ Nie 


on gwałtcwnie próbował wedrzeć się do sali 
obrad, lecz go przemocą powstrzyma:no  Dłu- 
go potem jeszcze awanturował się po kury- 
tarzach i poczekalniach parlamentu, aż wre- 
Tu skonstetowano, 


szcie oddano go policyi. 
ża jestto Iwan Walentyn, właściciel posiadło- | tyle może, ile znalazł dr. Maux, al: cos le? 
ści, zamieszkały w Warszawie, który przybył | Nauka ani obserwacya nie dają jeszcze `a to 


odpowiedzi. 


Obawa rewolzcyi ma wcdle niektóry h 
telegramów panować w Budape:z ie. Część 
dzienników tamtejszych przepowiada na dni 
najbliższe takie awantury, jakich jeszcze nie 
widział sejm węgierski, a posłowie na sobo- 
tnie posiedzenie mają sią wybierać z rewol- 
werami w kieszeniach. Ogół w mieście jest 
podobno w najwyższym stopniu przerażony 
temi alarmującemi zapowiedziami. 


|do Wiednia dła przypatrzenia się uroczysto- 
ściom jubileuszowym. Awantura w parlamen- 
cie zrobiła na nim tak wstrząsające wrażenie, 
że dostał pomięszania zmysłów. Odesłano go 
na psychiatryczną klinikę Krafft Ebbinga. 
| Z plotek parlsmentarnych. W czw. rt- 
kowych awanturuch parlamentarnych dopoma- 
geli Wolfuwi i członkowie tzw. stronnictwa 
Luegera, antysemici opowiadają tedy o na- 
„stępująćej przyczynie, dla której stronnictwo 
Luegera wchodzi znowu na drągę obstrukcyi. 
„Dr. Lneger wybrany jest do Rady miejskiej 
(z drugiej kuryi w której przewagę mają u-|' 
rzędnicy. Obecnie przeważna ich część przy- 
znaje się juź nie do obozu Luegera, ale ra- 
:ozej do stronnictwa narodowców niemieckich. 
— latwo tedy staóby się mogło, iż dr. Lueger 
j przy najbliższych wyborach z tej kuryi może 
upaść. Stawianie swej kandydatury z drugiej 
kuryi, byłoby dla dr. Luegera pewnem oofa- 
niem się, postanowił więc dr. Lueger zmienić 
'ordynacyę wyborczą miejską tak, aby część 
|wyborców-urzędników przenieść do I kuryi a 
dwie inne kurye II i III podzielić na trzy 
nowe kurye. W ten sposób byłoby w przy- 
szłości cztery kurye a urzędnicy w żadnej z 
nich nie mieliby przewagi. Rząd podobno nie 
zgodził się na ten projekt Luegera i ztąd da- 
tuje się najnowsza jego animozya, która miała 
pierwszy objaw na czwartkowem posiedzeniu 
parlamentu. 

Zajście Wolf - Wielowieyski. Podczas 
czwartkowej awantury w parlamencie posel 
Wielowieyski zawołał? do Wolfa: „Pan kom- 
promitujesz parlament!* W odpowiedzi na to 
Wolf zawołał: „Czy pan także dnia 2 gru- 
dnia dostałeś krzyżyk ?“ P. Wielowieyski czu- 
jąc sią tem powiedzeniem dotknięty, zażądał 
satysfakcyi. 

Kolej lokalną alpejską z Bozsuu do 
Kalternu w Tyrolu otwarto uroczyście w czwar- 
tek w obecności arcyks. Ernesta, namiestnika 
hr. Merweldta, marszałka krajowego i innych 
dostojników. 


Wpływ ogłoszeń. Jeden z dzienników 
angielskich podaje następujące stupniowanie 
wpływn ogłoszeń; Pierwsze ogłoszenie — 
nikt go nie czyta, drugie ogłoszenie — czy- 
telnik je spostrzega, ale nie czyta, trzecie 
ogłoszenie — czyta bezkrytycznie, czwarte 
ogłoszenie — czyta i zwraca uwagę na cenę 
przedmiotu, piąte ogłoszenie — utrwala scbie 
w pamięci, a nawet zapisuje adres, szóste 
ogłoszenie — mówi o niem z żoną, siódme 
ogłoszenie — nabiera skłonności do kupienia, 
ósme ogłoszenie — kupuje, dziewiąte ogło- 
szenie — zwraca uwagę znajomych ua „upor- 
czywość' ogłoszenia, dziesiąte ogłoszenie — 
ogó', przyzwyczajony do ogłoszeń, zaczyna 
ich szukać w dzienniku, a jeżeli nie znajdzie, 
sarka. 

Wielki palec, a nauka. Dr. Maux, uczo- 
ny amerykański, poświęcił osobne studyam 
badaniom nad... wielkim palcem. Nie ma w 
tem bynajmniej żartu. Dr. Maux badał obłą- 
kanych i idyotów, powierzonych jego pieczy, 
i ostatecznie doszedł do wniosku, że inteli- 
panoya człowieka pozostaje w pewnym związ- 

u z ruchliwością wielkiego palca. Obłąkani 
i idyoci mają wielki palec zupełnie mieru- 
chomy. 

— Jakto? — zawołały Amerykanki — 
czyżby nauka dawała nam tak łatwy sposób 
przekonania się o inteligencyi naszych mężów 
lub narzeczonych ? 

I dalejże obserwować wielkie palce pa- 
nów stworzenia w czasie rozmów, a nawet, 
najdyskretniejszych szeptów. Obserwacyi na- 
gromadziło się dużo, a na ich zasadzie zaoczę- 
ły Amerykanki wysnuwać wnioski o inteli- 
gencyi męskiej. Obrnuszyli się wreszcie pano- 
wie świata i zwró.ili się po wyjaśnienia do 
specyalistów. Między innymi jeden z grafolo- 
gów a potrosze chiromantów dał wyjaśnienia 
następujące : s 

Zapytujecie panowie o wyjaśnienia w 
sprawie ruchliwości wielkiego palca u osób 
rozmawiających i poruszacie sprawę tejże ru- 
chliwości w związku z inteligencyą osobnika? 
Posłuchajcie, co w tej materyi wie grafolog i 
chiromanta 

Skądże grafolog | 

Wiedzcie, że grafologia urodziła się z chi- 
romancyi. Ostatnia jest matką, pierwsza cór- 
ką. Nie ma przeto nie dziwnego w tem, że 
grafolog zabierać bądzie głos w spraw ch chis 
romancyi i odwrotnie. 

Otóż w chiromancyi wielki palec jest 
symbolem sił wewnętrznych lub, jeżeli chce- 
cie, duchowych, szczególniej zaś woli. Idyota 
od urodzenia ma wielwi palec nieruchomy i 
niedołężny. Niemowlę trzyma palce nad wiel- 
kim palcem, który jest w niemowlęctwie 
nieruchomy, dopóki w mózgu dziecięcia nie 
zacznie przebłyskiwać inteligencya. Ludzie 
bliscy śmierci trzymają wielki palec ukryty 
w dłoni 

Człowiek, obdarzony si' ną wolą, m° wiel- 
ki palec u ręki silny 1 dobrze rozwinięty. 
Przeciwnie, wielki palec krótki oznacza lek- 
komyślność, chwiejność zdania i woli. Hy- 
protyzerowie dv usypiania medyów, ściskają 
ich wielki palec w swych dłoniach, inaczej 
mówiąc, biorą w niewolą 1ch wolę, poddają 
ich wolę swojej. 

ten sposób uczeni najsceptyczniejsi 
uciekają się od czasu do czasu do magii, nie 
zdając sobie z tego sprawy. 

Wielki palec przeto — to inteligencya. 
Ale czy poruszanie wielkim palcem w czasie 
rozmowy świadczy o inteligencyi, jak tego 
chce dr. Maux? 

Grafolog i chiromanta odpowiadają na 
to, że nie. 

Przestańcież, o Amerykanki, obserwować 
wielkie palce waszych mężów i narz-czonych, 
albowiem niewiele dowiecie się z tych obser- 
wacyj! Dr. Maux stawiał swoje wnioski na 
zawadzie tysięcy oderwanych danych i z tych 
tysięcy wyciągał jeden 1 to dość mieścisły 


D GUTTLER 


Repertoar teatralny. 

W sobotę o godz wpół do 4 po połud. 
„Madame Sans-Gene*, komedya w 4 aktach 
aktach Wiktoryna Sa dou z panią Stachowi- 
Gzową w roli tytułowej i p. Feldmanem w roli 
Napoleona I. 


hprawy państwowe, 


(Telegramy „Gaz. Nar.) 


Wiedeń 16 gradnia. 
Niektóre dzienniki donoszą z Tryestu, 
że rząd trwa w zamiarze otwarcia w przy- 
szłym roku chorwackiego gimnazyum w Pi- 
81NnO. 


Wiedeń d. 16 grudnia. 

Podczas wczorajszego posiedzenia Izby 
posłów przyszło między p. Wolfem a Wielo- 
Wieyskim do scysyi. Wielowieyski uczuł się 
słowami p. Wolfa obrażony i zażądał przez 
pp. ks. Sapiehę i Barischa honorowej saty- 
sfukcyi, Wolf jednakże oświadczył sekundan- 
tom p. Wielowieyskiego, że nie miał zamiaru 
krytykować ani politycznego ani prywatnego 
postępowania p. Wielowieyskiego, wobec cze- 
go sekundanci Wielowieyskiego , uważając 
sprawę za załatwioną, oddahli się. 

Wiedeń 16 grudnia. 

Według niektórych dzienników, będzie 
osta.nie posiedzenie Izby posłów trwało tak 
długo, dopóki narada nad ustawą o polepsze- 
niu płac sług państwowych nie zostanie u- 
kończoną. 

Wiedeń 16 grudnia, 

Przewodniczący stronnictw opozycyj- 
nyca omawiali na wczorajszem posiedzeniu 
takt, kę, której mają się trzymać wobec rządu. 

Komisya ngodowa będzie miewała aż do 
wtorku codziennie, stosownie do woli prze- 
wodniczącego, posiedzenia nad traktatem oel- 
nym i handlowym. 

Praga 16 grudnis. 

Podczas gdy pisma młodoczeskie przeczą 
jakoby nawiązano jakie rokowania ugodowe 
czesko-niemieckie, to staroczeski Hlas Naroda 
na naczelnem miejscu, w myśl ostatniej mo- 
wy Riegera dowodzi konieczności takiego po- 
rozumienia się, aby usunąć obecne niemożli- 
we stosunki, Zainicyowanie ugody powinno 
wyjść od Czechów, a oprzeć się powiuno na 
wzajamnem poszanowaniu praw język: wych 
kulturalnych i narodowych obu sze. pów i 
na zupełnem równouprawnieniu. 

Wiedeń 16 gru lnia. 

K misya ugodowa obraduje dziś 1 1d ar- 
tykułem 15 traktatu celnego i handlowego do- 
tyczącym domokrąstwa. 

W dyskusyi p. Mauthner postawił wnio- 
sek, aby sprawę handlu domokrążnego każdy 
z obu rządów uregulował samoistnie i aby 
koncesya na domokrąstwo, uzyskana w „eduej 
połowe monarchii, uprawniała do prowadze- 
nia tego handlu także w drugiej połowie pań- 
stwa. Przedstawiciel rządu, szef sekcyi Wei- 
gelsperg wystąpił przeciwko wnioskowi p. 
Mauthnera. Przemawiało jeszcze kilku posłów, 
poczem artykuł 15 przyjęto bez zmiany, z od- 
rzuceniem wszystkich poprawek. 

Praga 16 grudnia. 

Jak Narodni Listy donoszą, poseł Bulat, 
który jest zarazem marszałkiem sejmu dal- 
matyńskiego, miał wczoraj audyencyę u cesa- 
rza, selem podziękowania za udzielone mu z 
okazyi jubileuszu odznaczenie. Cesarz Bula- 
towi wyraził zadowolenie z szybkiego zała- 
twienia ustawy o kclejach lokalny h i miał 
powiedzieć: Byłoby dobrze, aby tak wszy- 
stkie sprawy szły gładko. 

Ołomuniec 16 grudnia. 

Konferencya mężów zaufanych stronnie- 
twa niemieckich ludowców z Morawii uchwa- 
liła wezwać posłów swoich, aby się starali 
choóby zapomocą najostrzejszej obstrukcyi 
przeszkodzić uchwaleniu ugody z Węgrami. 

Praga 16 grudnia. 

Narodni Listy donoszą, że mieporozumie- 
nie, powstałe między klubem południowych 
Słowian a rządem, zostąło już usunięte za po- 
średnictwem p. Jaworskiego. 


à 


Rada państwa. 


(Tel. Gazety Narodowej). 


Wiedeń 16 grudnia. 
Na wczorajszem posiedzeniu austryackiej 
izby posłow, gdy minister Ruber musia? przer 


Lwów, plac Hali) 3 
ulica Halicka 20. 


waó mowę wskutek brutalności Wolfa prezy- 
dent ministrów hr. Thun wstał i oświadczył, 
że rząd ma na podstawie regulaminu prawo 
albo odpowiedzi na interpelacys odmówić z 
podaniem powodów albo wygłosić odpowiedź 
w izbie, skoro zaś to prawo rządu w tak nie 
zwygły sposób zostało dziś togwałcone, przeto 
uprasza prezydenta izby, aby odpowiedzi spi- 
sane, które rząd miał na dzisiejszam posiedze- 
niu dać na interpelacye, a które zamierzał w 
dalszym ciągu wygłosić, włączone zostały do 
stenograficznego protokołu. (Huczne oklaski na 
prawicy, burzliwe protesty na lewicy.) 

P. Gross oświadczył, że rząd jest obo- 
wiązany albo odpowiedziea na interpelacyę 
albo odpowiedzi odmów ić, lecz nie ma prawa 
żądać, aby odpowiedzi, które nie zcstały od 
czytane w izbie, wcielano do protokołu ste- 
nograficznego. Prezydent miuistrów nie jest 
członkiem izby. Prezydent izby powinien z 
całą stanowczością odeprzeć ten zamach na 
godność parlamentu. 

P. Hoffman -Wellenhof v zywal prezyden- 
ta Fuchsa, aby zaprotestował przeciw żąda- 
niu hr. Thuna, które się sprzeciwia regulami- 
nowi izby. Twierdził, że Wolf, gdy nie dał 
mówić ministrowi sprawiedliwości, to tylko 
uległ wybuchowi słusznego oburzenia, które 
z nim całą opozycya podziela na prokuratoryę 
wiedeńską. 

Przemawiał jeszcze w tym samym da- 
chu socyalny demokrata Zeller i antysemita 
Bielohlawek, poczem zabrał głos prezydent 
izby Dr. Fuchs i oświadczył, że odpowiedzi 
na interpelacye, które mu hr. Thun wręczył, 
nie może włączać do protokołu przed ich od- 
czytaniem głośnem w izbie, poprosi wszakże 
prezydenta ministrów, aby je w ciągu posie 
dzenia jeszcze w 1zbie odczytał. Jeżeli kiedy 
— rzekł Dr. Fuchs — to dziś muszę, jako 
prezydent izby, wyrazić żal, że mi nie przy- 
służa żaden inny środek dyscyplinarny prócz 
tego, który mi daje regulamin i mogę tylko 
p. W lifa przywołać do porządku. P. Wolf za- 
chowaniem się swojem poniżył godność izby. 
Jestto poprostu niesłychaną rzeczą, żeby posoł 
tak miernego znaczenia, jak p. Wolf, śmiał 
cały parlament w taki sposób poniżać. (Grzmią- 
ce oklaski na prawicy, niepokój na lewicy). 
Muszę teź jeszcze, mówił dr. Fuchs, wyrazić 
żywe ubolewanie, że takiemu po:łowi inni 
członkowie izby udzielili w dodatku pomocy 
i ochrony. 

Następnie minister sprawiedliwości od- 
powiedział na kilka interyelacyj dawniejszych, 
a także prezydent ministrów hr. Thun uczy- 
nił to samo i między innemi w odpowiedzi 
na interpelacyę p. Jaworskiego oświadczył, 
że dochodzenia co do rozmiarów szkód ele- 
mentarnych prawie we wszystkich okolicach 
Galicyi zostały już ukończone i że rząd jak 
zwykle tak i teraz postara się w drodze kon- 
stytucyjnej o kredyt potrzebny, aby dać po 
moc ludności dotkniętej klęskami elemen 
tarnemi, 

Na zapytanie jednego z posłów prezy- 
dent dr. Fuchs oświadczył, że wszystkie wnio- 
ski dotyczące zapomóg, przekaże komisyi bu- 
dżetowej bez pierwszego czytania. 

P. Axmann zapytał prezydenta izby, czy 
nie zechciałby dołożyć starań, aby ustawa o 
podwyższeniu płac służby państwowej została 
załatwioną jeszcze przed Świętatai Bożego Na- 
rodzenia. Prezydent oświadczył, że opozycya 
sama przewlekaniem obrad wyłączną ponosi 
winę, iż ustawa ta dotąd jeszcze nie przyszła 
do skntku. 

Z porządku dziennego nastąpił ciąg dal- 
szy rozprawy ogólnej nad ustawą o podwyż- 
szeniu płac służby państwowej. Po przeinó- 
wieniach pp. Knpferera i Sohuekera zabrał 
głos dr. Dulęba i z zadowoleniem zaznaczył 
fakt, że po dłuższej jałowej bezczynności par- 
lamentu, przyszła wreszcie znów jakaś po- 
żyteczna ustawa pod obrady. Doniusła ta u- 
stawa odpowiada życzeniom i rezclucyom, 
stawianym już kilkakrotnie w anustryac-iej 
izbie posłów. 

W dalszym ciągu zwrócił się dr. Dulęba 
przeciw wywodom p. Tuerka, że państwo ma 
zawsze pieniądze dla polskich ministrów ro- 
daków i prostował twierdzenie, jakoby były 
minister Zaleski otrzymał emeryturę w wy- 
sokości 16.000 zł. Zaleski przez 37 lat praco- 
wał w służbie publicznej, a praca ta jego zy- 
skała całego państwa pochwały. Obecna pen- 
sya jego wynosi 6000 zł Co się tyczy ry 
czałtowych podejrzeń p. Stojałowskiego, skie- 
rowanych przeciw stanowi urzędniczemu w 
Galicyi, to trzeba stwierdzić publicznie, że 
galicyjszi stan sędziowski cieszy się w całym 
kraju jak największym szacunkiem, a można 
tylko ubolewać nad tem, iż pod ochroną nie- 
tykalności posalskiej w ten sposób podaje się 
cały, powszechnem poważaniem otoczony stan 
urzędniczy w niesłuszne podejrzenie. W koń- 
eu oświadczył, że Koło polskie głosować bę- 
dzie za ustawą i wyraził nadzieję, że ona 
już 1 stycznia 1899 r. będzie mogła wejść 
w życie. 

Przemawiali jeszcze pp. Res:l i Schei- 
cher, poczem rozprawę ogólną zamknięto 1 je- 
neralnymi mowcami wybrane: p. Lemischa 
contra, & p, Kurza pro. 

W końcowej mowie wskazał referent u- 
stawy dr. Piętak na to, że wszyscy mowoy 
wykazywali konieczną potrzebę podwyższenia 
płac służbie państwowej. Referent zejmował 
e Ć 
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się następnie wywodami mowców  opozycyj 
nych i powiedział, że chociażby nie chciał u- 


Kerlin 16 grudnia. 
Parlament prowadził wezoraj dalej o- 


czynić ks. Stojałowskiemu zarzutu ignoran- gólną dyskusyę nad' budżetem. 


cyi 0 musi przecież uczynić mu ten zarzut, 
że z tej ignorancyi kuje broń, aby zbeszcze- 
ścióć rodzinny swój kraj. Polemizując z p. 
Prohaską wskazał sprawozdawca na to, że 
wprawdzie w podkomitecie w niektórych pun- 
ktach poczyniono ustępstwa rządowi, w in- 
nych wszakże rząd poczynił ze swej strony 
ustępstwa i to w ważnych kwestyach swoje- 
go pierwotnego projek:u, te zaś ustępstwa 
znajdują wyraz w przedłożeniu budżetowem. 

Położenie prowizorycznych sług pań- 
stwowych jest nieznośnem i jak najrychlej 
należy zerwać z systemem pracowników pro- 
wizorycznych, w tej mierze wszakże, trafną 
jest droga wkazana w budżecie. W końcu 
stwierdził referent, że przedłożenie wytwarza 
znaczne i wcale odpowiednie polepszenie po- 
łożenia materyalnego sług państwowych. Mo- 
woa miał także sposobność wejsć w kontakt 
ze słngami państwowymi i może zapewnić, 
że zadowoleni są z tego, co proponnje komi- 
sya i wdzięczni będą izbie, za uchwalenie tej 
ustawy. Izba dokona tym sposobem dobrego 
socyalnego humanitarnego dzieła. (Huczne o- 
klaski z ław prawioy), 

Izba uchwaliła przejść do dyskusyi 
szczegółowej nad ustawą. 

P. Kramarz zaznaczył, że ze względu na 
kwestyę kartelów kolejowych, która w ostat- 
nich czasach stała się tak piekącą, 


izba. 


Przywódca socyalnych demokratów Be- 
bel, wyrażając zadowolenie z przywrócenia 
dobrych stósunków z Anglią zauważył, 
iż godną jest ubolewania rzeczą, iż woj- 
sko, marynarka i kolonie pochłaniają 
wszystkie dochody państwa. Omawiał na- 
stępnie sprawę wydalań obcokrajowców, 
krytykował ostro mowę wygłoszoną przez 
cesarza Wilhelma w nowozbudowanym 
zborze protestanckim w Jerozolimie. (Wiel- 
ki niepokój — wołania „fe* przewodni- 
czący wzywa mowcę do porządku). 

Bebel omawiał następnie zarządzenia 
policyi pruskiej przeciw socyalnej demo- 
kracyi i odczytał rzekomy reskrypt gene- 
rałów Bronsarta i Hankego co do chwy- 
tania przywódców socyalistycznych. 

Dwugodzinnej mowy Bebla słuchała 
prawica z objawami wielkiego niezadowo- 
lenia. 

Minister wojny Grossler zaprzeczył, 
jakoby istniał przytoczony przez Bebla 
reskrypt i usprawiedliwiał postępowanie 
wojska w czasie niepokojów, wywoływa- 
ńych przez socyalnych demokratów. 

Minister Posadowsky zaprzeczał, ja- 
koby w socyalnem ustawodawstwie nastą- 
pił zupełny zastój i w sposób ironiczny 
wśród oklasków prawicy mówił o socyal 
no - demokratycznem państwie w przy- 


ma obowiązek zająć się uregulowaniem tej i SZłości. 


kwestyi. 


Również rząd powinien wziąć inicyaty-' 
wę w sprawie ceł od żelaza. Mowca zapropo- , 


P. Lieber (z centrum) oświadczył, że 
centrum zawsze będzie współdziałało w 
tem wszystkiem, co ma na oku pomyśl- 


nował, aby wszystkie odnoszące się do tych, NOŚĆ, cześć i potęgę państwa niemie- 
przedmiotów przedłożenia przekazać sooyal- | 9KIEgO. } 
no-politycznej komisyi, którą się wybierze. | P. Liebermann (ze stronnictwa refor- 


Izba zgodziła się na to. - 


P. Schoenerer wniósł, aby najbliższe po-, 


siedzenie izby zwołane zostało na piątek, aj 


my) wypowiedział swe sympatye dla Niem- 
ców austryackich. 
Budżet przekazano komisyi a parla- 


na porządku dziennym aby stał dalszy ciąg ment odroczono do 10 stycznia. 


obrad nad ustawą o polepszenie bytu służby; 
państwowej. 

Wniosek odrzucono. Najbliższe posie-' 
dzenie naznaczono dopiero na 20 b. m. 

P. Znamirowski postawił nagły wniosek 
w sprawie niedostatku w powiecie nowosą- 
deckim. 

P. Kubik interpelował rząd w kwestyi 
nadużyć, przy wystawianiu kart przemysło-; 
wych w Galcyi. j 

P. Stapiński postawił wniosek w spra- 
wie zabezpieczenia na wypadek choroby ij 
nieszczęśliwych wypadków tych robotników, 
których państwo zatrudnia, oraz w sprawie 
uwolnienia od stempla tych drobnych prze- 
mysłowców, którzy uskuteczniają dostawy 
dla armii. Dalej interpelował rząd co do po-. 
stępowania starostwa staromiejskiego. 

P. Danielak wniósł interpelacyę z powo- ; 
du, że w tym roku odstąpiono od praktyko- 
wanego od dawna zwyczaju udzielania urzę- 
dnikom i służbie kolei państwowych gratyfi-, 
kacyj na Boże Narodzenie. i 


| 


i 


Tolagramy i tolofonomaty | 


Wiedeń 16 grudnia. . 
Urzędowa „Wiener Ztg.* ogłasza od- 
wołanie dotychczasowego ambasadora au- | 
stro-węgierskiego z Petersburga ks. Liech* | 
tensteina. Cesarz polecił wyrazić mu przy 
tej sposobności najwyższe uznanie. | 
Wiedeń 16 grudnia. |; 
Don Carlos chciał przybyć do Rzymu: 
na konferencyę z papieżem, przyjaciele od- ` 
wiedli go jednak od tego zamiaru, ponie-' 
waż papież w obecnej chwili prawdopo- 
dobnie nie mógłby go przyjąć. 
butapeszt 16 grudnia. 
We wszystkich prawie okręgach wy- 
borczych rozwinięto energiczną agitacyę 
przeciwko dyssydentom ze stronnictwa 
liberalnego. W najkrótszym czasie mają 
być zwołane zgromadzenia wyborcze i 
dyssydenci wezwani do złożenia man- 
datów. 
Budapeszt 16 grudnia. 
Katolickie stronnictwo ludowe roz- 
syła po całym kraju drukowane odezwy, 
zawierające wotum nieufności dla rządu 
iprotesty przeciw „lex Tisza*. „Pesti Na- 
plo* donosi, że manifest zjednoczonej opo- 
zycyi przetłumaczono na kilka języków 
i rozesłano za granicę. 
Badapeszt 16 grudnia. 
Drugi wiceprezydent izby posłów Kar- | 
dos ustąpił także ze swego stanowiska. 
Budapeszt 16 grudnia. 
„Nemzet* ogłasza artykuł Jokaja, w 
którym tenże porównywa obecne stosunki 
na Węgrzech z dawnemi w Polsce. Los 
Polski powinien być, powiada Jokai, o- 
strzeżeniem dla Węgier. Czuję już zapach 
trupi mojego kraju. Nie na polach bitew 
upadł szlachetny i sławny naród polski, 
lecz z powodu rozterek wewnętrznych. 
Werno (szwajcarskie) 16 grudnia. 
Zgromadzenie związkowe wybrało 
wczoraj na rok 1899 dotychczasowego 
wiceprezydenta Müllera prezydentem zwią- 
zku szwajcarskiego. Miiller jest radyka- 
łem. Wiceprezydentem związku wybrany 
został Hauser również radykał. 


Beriin 16 grudnia. 
„Biuro Wolffa“ donosi z Wiednia, że 
niemiecki ambasador hr. Eulenburg był u 
cesarza Franciszka Józefa na audyencyi, 
na ktorą się sam zgłosił, i wręczył cesa- 
rzowi własnoręczne pismo cesarza Wil- 
helma. 
Bolonia 16 grudnia. 
Sąd karny skazał Favillę na 30 mie- 


sięcy ciężkiego więzienia. | 


Paryż 16 grudnia 
Izba deputowanych uchwaliła wczo- 
raj prawie jednogłośnie projekt ustawy o 


200 milionowej poźyczce dla Indochin. z warstatem okrętowym w Genui o re- 


Nastąpiło to po wyjaśnieniach, odnoszą- 
cych się do znaczenia projektowanej tam 
kolei żelaznej. : 
Paryż 16 grudnia. 
Wezoraj skończył się termin, w któ- 
rym miała być podpisana konwencja 
między Francyą a Anglią w sprawie po- 
siadłości kolonialnych nad Nigrem. Ter- 
min ten został na 6 miesięcy przedłużony. 
Paryż 16 grudnia. 
Ajencya Havasa zapewnia, że mini- 
nister wojny Freycinet przesłał onegdaj 
gubernatorowi wojskowemu m. Paryża 


| generałowi Zurlindenowi prośbę Piequarta 


z poleceniem zwołania sądu wojennego, 
któryby tę sprawę rozstrzygnął. 
Paryż 16 grudnia. 

Otwarta przez dziennik „Libre Paro- 
le* subskrypcya, aby dostarczyć wdowie 
po pułkowniku Henrym środków pienię- 
¿nych na ściganie Keinacha, przyniosła 
dotychczas 22.025 franków. Na czele sub- 
skrybuentów znajduje się Mercier z kwotą 
100 franków. 

Dziennik „Intransingeant* donosi, że 
wskutek ewakuacyi Faszody Marchand 
wystosował gwałtowny list do ministra 
spraw zagranicznych i wniósł podanie o 
dymisyę. 

Paryż 16 grudnia. 

Deputowany socyalista Pascal Grous- 
set oświadczył w pewnej rozmowie, że 
usunięty w r. 1894 z aktów «sprawy Drey- 
fusa tajemniczy apokryf, o którym wiele 
w ostatnich czasach mówiono, był sfał- 
szowanym przez . Piequarta i Lemerciera 
listem cesarza Wilhelma. Jenerał Boisde- 
fire zachował sobie fotografię apokryfu, 
aby przeprzeć zasądzenie Dreyfusa. 

Rzym 16 grudnia. 

Minister spraw zagranicznych odpo- 
wiadając wczoraj w izbie deputowanych 
na wywody posła Barzilaia w sprawie 
zajść wrześniowych w Tryeście oświad- 
czył, że mimo całej sympatyi dla Włochów, 
żyjacych w Austryi nie może rząd włoski 
mieszać się tak samo w sprawy austrya- 
ckie, jakby nie pozwolił, aby którebadź 
z państw zagranicznych mieszało się w 
sprawy włoskie. 

Rząd austryacki okazał się tak suro- 
wym dla sprawców zaburzeń przeciw lu- 
dności włoskiej i dowiódł tyle lojalności 
wobec Włoch, że rząd włoski może tylko 
powinszować sprzymierzonemu, zaprzyja- 
Źnionemu rządowi tej postawy, jaką zajął. 

Włochy widzą się zniewolone tylko 
złożyć podziękowanie cesarzowi Franci- 
szkowi Józefowi, iż pomimo ciężkiej żało- 
by interweniował osobiście na rzecz prze- 
strzegania praw Włochów. W dalszych 


I 


| dolarów. 


poleca fabryka 


ta jest mniejszą w porównaniu z r. 1898 o 


wywodach oświadczył minister, że rząd | 
włoski we wszystkich kwestyach trzyma 
się polityki poprzedniego gabinetu. 

Odnosi się to także do aliansów i do 
stosunków z innymi państwami europej- 
skiemi, które to stosunki nie były nigdy 
tak przyjazne, jak obecnie. Rząd czuje się 
szczęśliwym, iż zawartą została konwen- 
cya handlowa z Francyą, która służy za- 
równo interesom obu państw i przyczyni 
się niezawodnie do zatarcia ostatnich śla- I 
dów niedawnych nieporozumień. 

Rzym 16 grudnia. 

Dzienniki uważają wczorajszą audyen- 
cyę ambasadora niemieckiego hr. Eulen- 
burga u cesarza za znak zupełnego zała- 
twienia niemiłej sprawy wydalań. 

Po ks. Liechtensteinie ambasadorem 
austryackim petersburskim zamianowany 
zostanie podobno dotychczasowy poseł au- 
stryacki z Bukaresztu br. Aerenthal. 


Madryt 16 grudnia. 
Rząd uchwalił wypłacić kupon sty- 
czniowy od długu kubańskiego. 
Arad 16 grudnia. 
Zgromadzenie wyborców z powodu, 
że ich poseł Hieronymi wystąpił ze stron- 
nictwa liberalnego, uchwaliło mu naganę 
za ten krok i wyrażiło rządowi zaufa- 
nie. Do br. Banffego wysłano telegram z 
życzeniami. 
Londyn 16 grudnia. 
Na bankiecie Anglo-kaukaskiej kom- 
panii naftowej, danym na cześć rosyjskie- 
go komisarza Tatiszczewa, oświadczył 
tenże, że przyjazne stosunki między An- 
glią a Rosya, są głównym warunkiem po- 
koju międzynarodowego. W Anglii ró- 
wnież doradzają dzcydujące osobistości u- 
trzymania z Rosya przyjaznych stosun- 
ków. 
Nowy Jork 16 grudnia. 
Mac Kinley wygłosił wczoraj w Atlan- 
cis mowę, w której podniósł, że sztandar 
amerykański powiewa obecnie na obu pół- 
kulach, jako symbol wolności, prawa, 
sprawiedliwości i postępu. Powinniśmy 
się teraz starać — mówił — o utrzyma- 
nie naszych wojennych zdobyczy, aby 
owoce naszych bohaterskich czynów nie- 
zmarniały, 
Eksport Stanów Zjednoczonych w li 
stopadzie wynosił 129,782.512 dolarów, a 
import był mniejszy od eksportu o 77,673.000 


Konstantynopol 16 grudnia. 
Potwierdza się, że zawarto koutrakt 


konstrukcyę okrętów wojennych. Minister- 
stwo marynarki i firmy konkurencyjne 
starają się wszelkieli siłami o zerwanie 
tego kontraktu. 

Konstantynopol 16 grudnia. 


miejscowości należącej do metropolii w 
Delegrada, ponieważ tamtejsza ludność za- 
mierza przejść z oryentalnego na inny ob- 
rządek. 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń 16 grudnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu rady jeneralnej banku austro wę- 
gierskiego sekretarz jeneralny podał do wia- 
domości, że zarząd bankowy nie 
podwyższać stopy procentowej. 
Stan funduszów propinaeyjnych. Dy- 
rekcys galicyjskiego funduszu propinacyjne- 
go wygotowała dla sejmu zamknięcia za rok 
1897, tudzież preliminarze tego funduszu na 
rok 1899. 

Zamknięcie funduszu propinacyjnego o- 
gólnege wykazuje dochody w sumie 4.900,526 
zł. 58'/, ont., zaś wydatki w kwocie 4 447.499 
al. 38'j;, ont, odpisy wynosiły 13.869 złr. 
501 ont, okazuje się zatem zwyżka docho- 
dów w kwocie złr. 439.158 złr, 4'/, cnt., któ- 
rą wcielono do majątku aarodowego fundu- 
szu zasobowego. 

Zamknięcie funduszu propinacyjnego za- 
sobowego wykazuje zwyżkę dochodow mają- 
tku obrotowego w kwocie 86.048 złr. 13 ent., 
która w porównaniu z preliminowaną w bu- 
dżecie na rok 1897 zwyżką w kwocie 64.909 
al. jest większą o 21.139 zł. 13 ont. 

Majątek zarodowy funduszu zasobowego 
wynosi z końcem 1897 roku 2,697.222 złr. 
64th ont. a w porównaniu z rokiem 1896 po- 
większył się o 589.087 zł. 52'/, ot. 

Zamknięcie rachunków fanduszu propi- 
nacyjnego rezerwowego, wykazuje w fundu- 
szu obrotowym dochody 264.992 złr. 71 ent., 
w wydatkach 87.268 zł. 721, ot., czyli zwy- 
żkę w kwocie 177.723 zł. 98'/, et. 

W funduszu zarodowym wynosił z koń- 
cam roku 1897 majątek 6,605.810 zł. 32, Ct. 
a w porównaniu z rokiem 1896 zwiększył się 
o 178.480 zł. 99 ot. 

, Ogólny stan majątku funduszu propina- 
cyjnego wynosi w roku 1897: w funduszu 
zaso owym 2,697.222 zł. 641/ ct., w funduszu 
rezerwowym  6,605.819 zł. 32'/, ot, razem 
9,808.041 zł. 97 ot. a w porównaniu ze sta- 


zamierza 


nem majątku tego z końcem 1896 roku jest|P 


większy o 717.568 zł. 511, ot. — natomiast 
w porównaniu z otrzymanym od wydziału 
krajowego funduszem, uzbieranym po koniec 
1889 roku w sumie 3,811.792 zł. 91 ot, po- 
większył się majątek w ciągu lat 1890—1897 
o sumę 5,491.240 zí. 6 ot. 

Preliminarze fanduszu propinacyjnego na 
rok 1899 przedstawiają się w następujący 
sposób : 

Galicyjski fundusz propinacyjny ogólny: 
dochody 4,912.249 złr. wydatki 4,344.430 złr. 
czyli zwyżka dochodów 567.819 złr. Zwyżka 
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Synod ekumenicznego patryarchatu rajszej giełdy notowano: Alpiny 183:—, Kredyty wygier - 
wysłał metropolitę Groraza do Fierate, | skie 390'—, Anglo banki 15525, Unionbanki 28250, Losy 


132.255 złr. przeważnie wskutek przyrostu 
bonifikacyi wydziału krajowego za ubytek w 
dochodach z dodatków, opłacanych przez fan- 
dusz propinacyjny. 

Fundusz propinacyjny zasobowy: zwyż- 
ka dochodów 109,386 złr. — w porównaniu z 
r. 1898 wyższa o 20.799 zł. 

Fundusz propinacyjny rez rwowy: do- 
chody zir. 267.237, wydatki 104.164 złr. czyli 
zwyżka dochodów 163073 złr. która jest wyż- 
szą od roku 1898 o 2.622 złr. 

Ogółem preliminowano we wszystkich 
trzech fanduszach nadwyżki dochodu na rok 
1899: w ogólnym 567.819 złr. w zasobowym 
109.386 zł. w rezerwowym 163.078 złr. razem 


[840.278 złr. która to kwota wcieloną będzie 


do majątku zarodowego funduszu propinącyj- 
nego zasobowego i rezerwowego i użytą na 
zakupno papierów wartościowych. 
Zastanowienie ograniczeń. Za zezwo- 
leniem ministerstwa kolei zniesiono od 15 
bm. zaprowadzone lwowskiem ogłoszeniem z 
27 października b. r. 1. 69520IVI. w myśl 
§ 55 (1 i 2) i § 69 (7) regulaminu ruchu o- 
graniczenie dotyczące przyjmowania towa- 
rów, tudzież terminów ich załadowania i wy- 
ładowania. 

Zjazd członków wydziału Towaray- 
stwa Gorzelników polskich odbył się w Boł- 
szowcach. Kierownik tamtejszej gorzelni p. 
A. Jenik rozpoczął narady od dsmonstracyi 
ruchu gorzelni, jako już od lat trzech we- 
dług najnowszego systemu urządzonej. Na- ` 
stępnie odbyło się posiedzenie, śoisłe tylko 
członkow Wydziału, .przyczem przedyskuto- 
wano wiele spraw wewnętrznych Towarzy- 
stwa — z których nadmieniamy tu ważniej- 
sze, a to: relegowanie niektórych członków 
Towarzystwa, którzy z wkładkami zalegają 
i wniosek do uchwały walnego zgromadze- 
nia delegowania kilka członków towarzy- 
stwa dla przystąpienia do „Towarzystwa fa- 
brykantów spirytusu* zawiązanego w bież. 
roku we Lwowie. Uchwałę tę ostatnią po- 
wzięto nie tylko w celu popierania spraw 
gorzelnianych wogóle, lecz i takich, z które- 
mi gorzelnicy w pierwszym rzędzie się sty- 
kają a zarazem i dla takich spraw, które ma- 
ją styczność z Towarzystwem gorzelników, 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dni. 16 grudnia 1388. . 
Akcye za sztukę: Koloj cal. Karta Ludwika od 
200 zł. m. k. 210'— do 213—, Kolej Ilrwow-Czern.-Jasska 
pe 200 zł. w. a. 292-— do 29650, Banku hipotecznego. p 
00 zł. w. a. 376:— do 386-—. Banku kredyt. galic. po 
200 zł. w. a. 200'— do 210—. Akcye garbarni Rzeszow- ` 
skiej pe 100 zł. 205*-— do 212—, 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 49% 
koronowe 9650 do 97:20. 5% x: 10% prem. 110— 
do 11070. 4% los w 50 lat 100*— do 10070. Banku 
krajowego 4'/,% los w 51 lat. 100'30 do 101:60. Banku 
krajowego 4'/, los. w 57 lat. 98:— do 98:70. Towarz. kre- 
yt. gal. iemsk. 4°/ (I. emisya) 97:30 do 98:—, 4%, le 
w 4, lat. 9730 do 98—, 4ój, los. w 56-latach 94:90 do 


Obligi za 100 zł.: Galic. fundnszu propinacyjnego 
40/, 97:30 do 98:—. Bukow. funduszu pro-pinacyjnego 5"/ę 
103:50 do ——* Kom. banku krajowego 5%, w. s. DO. 
em. 10230 do —'—, Pożyezka krajowa 6°) w. a. 104 — 
do 10050, 4*/4*/, 101:20 do ——. 40%, obligacya kolejowe 
Banku kraj. 9750 do 98.20 za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 2750 do 2950 Losy 
miasta Stanisławowa 51'— do ——. 

Monety. Dukat cesarski 5:65 do 5:75. Napoleondor 
9:54 do 964. Półimperyał 952 do 9-68. Bube zosia 
srebrny 1-20-— do 1*25:—. Rubel rosyjski papierowy 1:27-30 
do 1*28:30. 100 marek niemieckich 58-80 de 5920. 
Wiedeń d. 16 grudnia. Przed zamknięciem wezo - 


tureckie 57 40, Staatebany 36250, Tytoniowe 126: —, kolej 
Elbethal 260:50, Bank dla krajów koroanych 23375, Bank 
związkowy 263'—, Węgierska renta papierowa 97 90, Kre- 
dytowe ziemskie -=*-, Kredyty 358'68, Rima-Murania 
281'—, Robel papierowy —— 

Budapeszt d. 16 grudnia. Przed zamknięciem wozo - 
rajszej giełdy notowano: Kredyty węg. ——, Wyg. zo 
Nize bank kredyt. 389'—, Wg 

58:75, Węgieraki bank hipote- 
Rima-Mu- 


życzka ay 158 —, 
gierski bank eskontowy 
czny —"'—, Węgierska renta koronowa 97*60, 
rania 279 —, 

Berlin d. 16 grudnia. Przed zamknięciem wezora|- 
szej giełdy notowano: Kredyty 224*—, Staatsbany 15350 
Lombardy 28-75, Losy tureckie 11110. 

Wieden dnia 16 grudnia. (Telegram „Gaz. Nau.*) 
Dzisiaj o godzinie £ minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 358'75, węg. zakład kredy-. 
towy 38950, anglobanki 156-—, lenderbanki 233-25, koleje 
państwowe 36%*—, elbethal 260—, akcye tytoniowe 126— 
alpiny 196-—, losy tureckie 57:8), unionbanki 292:— 
ruble 12775. 


Z rynków towarowych. 


Budapeszt d. 15 grudnia. Pszenica ma marzec. 
9:59 do 9:61, na wrzesień *— do na październik 
0-00 do 0%0v, żyto na wiosnę 8-18 do 8'20, na jesień u-00 
do 0700, kukurudza na październ. U00 do 000, owies na 
marzec 5858 do 5'90, ma wrzesień 0'00 do 000, pszenica 


na jesień 0060 d 0:00, knkuradze na wrzesień 0:00 do 
0:10, knkurndza na maj 1899 r. 4:83 do 4'85, rzepak na 
sierpień 1899 12-10 do 12-20. 


Wiedeń dnia 16 gradnia 

Notowano wczoraj pBzeniuę na wiosnę 9'46 do 950 
pszenicę ua jesień 0:00 do U*00, żyto na wiosnę 8'26 
do 8'29, owies ns maj-czerwiec —— do — — owids na 
wiosnę 6'12 do 6'14, kukurudza na maj-czerwiec 5'14 do 
5'15. rzepak na sierp.-wrzeń. —'— do —*—, 

Spirytns koutyngentowy 10.000 1. "w zaraz do od 
dunia 18— do 18-10. 


Przyjechali do Lwowa 
Dnia 16 grudnia. 


Hotel Europejski. Fr. Zawistowski z Kro- 
winki, J. Franz z Wiednia, Z. br Brunioki z 
Lubliniec, H. Hoffman z Stryja, H. Weiten- 
hiller z Brzeżan, J. Widman z Czerniowiec, 
A. Udrycki i Z. Bornicki a Dublan. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redąkcya nie odpowiada]. 


Mam zaszczyt zawiadomić, że po 25-le- 
tniej praktyce w atelerze dentystycznym bł. 
J. Weissa i Dr. A. Wejssa otworzyłem 
wiasne atelier przy ul. Kopernika 1. 8 I piętro. 

Z głębokim szacunkiem 
Emil Pordes. 


Dyet:ryusz z rodziną bez utrzymania i 
sposobu do życia uprasza o pomoc materyalną. 
Polecamy tę rodzinę gorąco ofiarności publi- 
cznej. Łaskawe datki przyjmie Administracya 
Gazety Narodowej. 


J. CHRINTOFA WE LWOWIE 


ulica Jabłonowalich 9. 


S GAZETA NARODOWA z Soboty duia 17. Grudnia 1898. Nr. 349 


— KSIĘGARNIA KATOLICKA 


ANTONI HALSKI| 
Dr. WŁAD, KILKOWSKIEGO s 


hande! żelazny 
Lwów, plac Maryacki Ł 9, 


Na święta 


O, R z S Piotr Koloński przedtem Breitmajer Z poleca swój 
| dsiłkopt |" | nami z) osobny magazyn mebli: żelaznych 
Pamiatka Katolicka Hotel pod 0 kor MANI 5) 7752 on 
c Łóżka żelazne składa- 


czyli = We LWOWIO, nl. Trybunalska 10. 

Zasady życia pobożnego. Ę „Poleca znane z dobroci naturalne 

> 4. i wina austryackie, węgierskie , reń- 
Wydanie nowe pomniejszone staraniem 

ks. Marcelego Dziurzyńskiego. 


Cena egzemplarza 50 groszy, a z przesył. 
ką o 10 groszy więcej 


ne złr. 5:50 et. Łóżka 
z bokami. — Łóżeczka 
dziecinna ze siatka. == 
Materace druciane złr. f| 
1% —. Umywalnie żela- 
zne. Bidety złr. 8%U. 
Drabinki składane. Klo 
zety różnorodne poko- 
© |owe itp. ` 


E skie, fraueuskie, hiszpańskie, tokaj- 
© tkie i szampańskie, na miarę i w 
< oryginalnych flaszkach, oraz praw- 
N dziwy rum Jamajka, ('ognae frane. ~ 
as rozmaite gatunki wódek i likierów, 
krajowych i prawdziwych francu- 
æ skich po cenach umiarkowanych. 
5 Cenniki franco. Łaskawę zlecenia 
8 uskateczniam bezzwłocznie ; nie li- = 
© cząc opakowania. Na składzie świe- 


Au0iM upo 


Aueg 


b. ROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 ct. od wyrazu. 


Dr. 6, Schmidta , lekarza sztabowe- | 


go i fizyka, słynny 
m 
1 : 


Olejek słuchowy 


usuwa czasową głuchotę, wyciek 
Rz A WW EL 


Z uszu, szum w uszach i przytępio- 
ny słuch, nawet w wypadkach zada- 
m 
wprost sprowadzaną 
dostarcza, 


wnienia. Do nabycia po 2 złr. za 
Giuseppe Brusin:, Triest 


yy AMEs do gotowania ryb po złr. Æ ży Porter angielski (Imperial). 
flaszkę wraz ze sposobem użycia 
doskonały gatunek z Brazylii od złr. 1:10 


4—, 6:—, 6— i 750, Maszynki a- 
f 
i M 
jedynie w aptece Piotra Mikolascha 
do złr. 1'40 za netto kilo. Najdoskon Isze 


merykańskie do Biekania mięsa po złr. 
B8— i 3:50, poleca Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 
ny 1 (naprzeciw katedry). 
lustrzanych i królewskich wa Loea 3224 
kopa 60 centów zaraz , na P A | 
S7ABSZY POMOCNIK i młody ekspe- „dogi i złe 4 EE Za- ÁE 
dyent są poszukiwani do sklepu towa Ą * Bp J 
rów spożywczych i mięszanych. Zgłosze-jrząd dóbr Krakowiec koło 
gatunki: Portorico, Jamaica i Jawa od 
złr. 130 do 2'20 za pakiety pocziowe po 
43|, kilo netto, pelone i opłacone zs po- , 
braniem należyt ści 32YL | 


J. Kapralik L77, pe wszelkie 


ozna i mamogrające. Cenniki bezpłatnie 
a 


nia przysłać: Kraków, restante, M. D 30. Radymna. Zgłoszenia z becz- 


POSZUKUJĘ dnierżawy folwarku okcło kami przyjmuje Zarząd dóbr. 


100 morgów. Zgłoszenia pod lit. M. 
M przyjmuje biuro Plohna. < 145 


EAUb: SUEZ 


PŁYN DO ZĘBÓW ODWONIAJĄCY 
Leczy, zachowuje i utrzymuje zęby, 
Nadaje przyjemną woń 
Jedyny który lecz 


BOL ZĘBÓW 


98240 pasieki Antoniego  Kraiń- 
skiego w Jezierzanach , powiat Bor 
szczów, wysyła w 5-cio kilow ych blaszan- 
kach miód przaśny patoka za cenę 3 złr, 
20 ot. franco wszystko. 144 


TOŁARZ młyński poszukuje posady S, ; À f 
S do młyna parowego pod adresem: J. W- PROSZKIIPA MioŻĘBÓW , Pa ugy *tare i nowe sprze- 
D. Lwów, ulica Kordeckiego 20, drzwi “. . ko SE | M, daje najtaniej 
"a z kołdry atłasowa WODAITOALE TY: tasin kata: | jl 4 j | | Em l W»iner ! 
Na Gwiazdkę krawatki, szaliki, W Paryżu, rue de l'Echiqnier, 14. | a + 1. Sa Pikarsć 8 
fignry dla krawczyń, bundy, futerka, spo-| vyvg Lwowie do nabycia w aptekach pp. 


dnie, oberoki, paleta damskie, chodniki, |M;polas ha, Wewiórski i 
strselby — tanio poleca Bazar katolicki] ooo OBO I ea 
w gmachu teatralny m. 3313 


Półgąski po litewsku 


wędzone. na surowo do jedzenia. Kilo po 
2 złr. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


Doskonałą kroackiego Państwa 
Śliwowicę 


rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 8 butelki franco po 4 złr. za zaliczką 


Hinko Kaufmann 
Slivovitz - Export, Agram. 


3118 


ARBENZ"" szwajcarskie Magazyn ubrań 


Wien, I. Kiirntnerstrasse 19. 


brzytwy z klingą dającą się 
odmienić, są sławne AE 
w świecie z nadzwy- „AŻ c TAP 


ezajnej dobroci, do- T 3 A b Feltet ów: taai złr nE 
skonałości i pewności. Sprzedaż przy zu- urtka po a futrem n 2%] 
palnej gwararcji fabrfkatów jest wa anie I do re. Ubrania pakłakowe (Loden) „ 16 — 
wszystkich lepszych sklepach Austro-Węg.| , Nasze konserwy z jarzyn w puszkach|| Spodnie zimowe . . . . „ 5— 


ARBENŻZ)blsszarych, hermetycznie zamkniętych 
j(zielony groszek , fasola, szparagi, pomi- 
idory, pieczarki, soki, kompoty, marmola- 
dy itp) które przez 3-letnie istnienie fa- 
bryki na krajowych i zagranieznych wy- 
stawach zyskały 2 złote | 3 srebrne me- 
dale, są do nabycia we Lwowie, w Kra- 
kowie i na prowincyi we wszystkich lep- 
szych handlach artykułów spożywozych 


Proszę uważać na markę A. 


Katalogi i próbki*darmo i opłatniea. 
Jougne (Lausanne). = 


WAW | Bi | 
W | LIJ 0 chowu 


E 7 7 łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
Fabryka konserwów i ogród han-|jtrów wzwyż, białe litr po 24 ct., ozer- 

dlowy w Lubyczy królewskiej |wone po 26 et. Benedykt Hertl, właściciel 
poczta, telegr. i stacya kolei Lwów-Bełzec dóbr. zamek Golitsch przy Gonobirz Styrya, 


niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a. » 
Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEIA 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego. Zapalenia 
opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia. Irytacyi a, qi ate. 

Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają. 

Bardzo użyteczne dła Palacych. 

Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania takowych: we 
Lwowie, w aptekach PP. Mikołascha, Wewiórskiego, Krzyżnnow kiego, 
Ruckera, Ehrbara; w Krakowie, w aptek. PP. Wiszniewskiego. Kedyka 
i Trauczyńskiego; w Poznaniu, u P. Glabisza i w Czerwonej aptece, ete. 


Lamignio młyński francnskia 


i Toozaki franouskie 
pierwszej jakości, 
Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 
io mielenia twardych przedmiotów. 


Gazy jodwabno szwajcarski; 
z fabryki Dufour & Co. 
Czeskie i szląskie 
kamienie młyńskie, 
Saskie ziarniste 
kamienie młyńskie, 


Narzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 
wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące 


polecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości 


Burger, Behrle i Spt. 


fabrika kamieni młyńskich 
Oderberg — Dworzec 
3240 (Szlązk austryacki). | 
Cenniki gratis i franco. 


: Galic. Bank kredytowy 
| począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


ło ASYGNATY RASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


SYGNATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące -` obiegu 41/,%/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
powiedzeniem oprocenton«... dą począwszy od dnia i. maja 1890 po 4'/, 
- z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 81. Stycznia 1890. 


«Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny | 


« ec” 
A 


Nowość ! | Nowość ! 


PERFUMY 


Hz białych fiołków! 


wynalazku 


Jana Ihnatowicza 


we Lwowie. 
Flakonik 1 zir. 


Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika 8, ul. Halicka 11; 
w Krakowie Sukiennice 20; w Czerniowcach Rynek 2; w Perezs- 
myślu ul. Franciszkańska 24. 


Nowasc | 


Nowość! 


REP" 


BDyrekcya. | 


M. Neumann O 


własnego © C K. WI. galic, akcyjnego Banku hipaldcznega 


4 


æ VE S 


FRANCUSKA FABRYKA, PROMONTOR. 
a~ Wszędzie do nabycia. "Tag 


3283 


Jeneralne zastępstwo: RUDA & BLOCHMANN Budapeszt-Więdeń. SARS Zia 


uzyka!! Nowość! 


Harmoniki do ust!! 


Najnowszy i najznakomitszy wynalazek. 

Dzięki kunsztownie skonstruwanej rurce głosowej tej har moniki wychodzi 
głos przedziwnie czysto I efektownie z wielką mocą, tak, że ona wszystko, co do- 
tychczas w tej gałęzi instrumentów muzycznych istniało ogromnie prze wyższa. — 
Każdy, który gra na harmonice zachwyca się tą nowościa. ułos jej extra ff. dwu- 
torowc, a sam instrument odznacza się wielką trwałością. Do nego dołączam no- 
wą szkołę, na podstawie której w krótkim czasie I niezawodnie nauczyć się można 
grania rozmaitych tańców, marszów itp. Służy jako znakomity środek de przyspo- 
rzenia sobie rozrywki podezas długich wieczorów zimowych. Zaleca się jako bar- 
dzo piękny podarunek gwiazdkowy !! Cena wraz z szkołą, opakowaniem i portoryum 
wynosi ty ko złr. 2'85. Wysyłka następuje po poprzeduiem nadesłaniu należy - 
tości lub za pobraniem, Pożądanem jest, aby chcący nabyć iustrumant wypisali 
dokładnie swoie nazwisko. 3290 


Oskar Eisenschmidt, eksportowy handel instrumentów 
muzycznych, Praga, Goldschmiedgasse 4. 


O000000000000 000000 
Jako dobra i pewna lokacye 


polecamy: 


4°% listy hipoteczne 

4°% listy hipoteczne koronowe 
5° listy hipoteezne premiowane 
40/, listy Tow. kredyt. ziemskiego 
41/,0/, listy Banku krajowego 

50%, obligacye Banku krajowego 
407, pożyczkę krajową 

4° obligacye propinacyjne 

i wszelkie renty państwowe, 


Papiery te sprzedajemy 1 kupujemy po najdokładniejszym kursie 
(ZIEMNYM. 


KANTÓR WYMIANY 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


O00000000000 000000 0000000 


COOOOCGOO0O0O0O000000 


Nowo otworzony 


i SKŁAD WĘDLIN 
ul. Batorego 1. 4. 


FELIKS JAKUBOWSKI 


syn Adama Jakubowskiego 


którego zaszczytnie znana firma składu wędlin istniała od 
„lat 48 przy ulicy Halickiej — poleca swój nowo otworzony 
ii obficie zaopatrzony w najprzedniejsze wyroby masarskie 


BĘ SKLAD WĘDLIN -E 
przy ulicy Batorego 1. 4 (obok sklepu Wgo L. Soleckiego). 


Pracownia we własnym domu ml. św. Marcina l. 19. 


WIBGOGGGIJEEXKIJQGIJJGEKIAE R 
Wydawany we Lwowie pod relakcyg Bol. Lewickiego 


ROCZNIK ASEKURACYJNDO- EKONOMICZNY 


tom VIII. na rok 1899 
jest do nabycia we wszystkich polskich księgarniach. 


Część fachowa zawiera prace: Kronika 
ekonomiczna roku 1897/1898, zestawiona przez Sta- 
nisława Schntr-Pepłowskiogo. — O ubezpieczeniach 
w starożytności, przez M. Demetrykiewicza. Kasy 
dla chorych, przez Karola Nachera. — Szkody gra- 
dowe, przez A. Misiągiewicza. — Krajowe Towa- 
rzystwo nbezpieczeń, przez Bolesława Lewickiego. 
O torfach, przez Jana Blautha, docenta politechniki. 
Nasza dola ekonomiczna, przez profesora Romana 
Gostkowskiego. Projekt statutu krakowskiego Tow. 
Wzajemnych ubezpieczeń. 


JOBOODGOGOGOAKIEOGL 
Ekspedycya anonsów 


HENRYKA NUMALEKA 


Wiedeń, 1. Wollzeile 11 


małożona w roku 1873 
przyjmuje 


anonse wszelkiego rodzaju 


do wszystkich gazet wiedeńskich, krajowych i zagranicznych 
jakoteż uskutecznia wszelkie sposoby anonsowania pod naj- 
korzystniejszymi warunkami. 

Szybkie i dokładne załatwienia. Znaczne ulgi przy zamó- 
wieniach anonsów więcej razy powtarzanych lub w kilku gua- 
zetach równocześnie umieszczanych. 

Katalogi gazet i cenniki wysyła się bezpłatnie. 
Telefon Nr. 809. 

Conto poczt. Kasy oszcz. (Claerings-WVerkchrs-Conto) Nr. 804.316. 


poza nn nah 


h a a d bi są | 
ŚĆ weizera Je Wa IC najlepsze! 

Proszę żądać próbek naszych nowości w czarnych, białych i innych kolorach 
od 35 et. do złr. 9:50 za metr. 


Specyalność: Najnowsze jedwabne materye na toalety balo- 
we, zebrania towarzyskie i na ulicę na bluzki, podszycia etc. 


aa Wyłączna sprzedaż dla prywatnych. muss 


Wysyłamy wybrane materye jedwabne, oelone i opłacone do mieszkań. 


Schweizer & Co., Lucern, Schweiz. 


Dom eksportowy jedwabiów. 


14558 


Moja prawdziwa kolońska woda, destylowana podług orygi- 
nalnego przepisu wynalazcy, mego przodka , była premiowaną na 
światowych wystawach w Londynie 1896, Oporto 1865, Cordoba 
1871, Wiedniu 1878, Santiago 1875, Philadelfii 1876, Kapsztadzie 
1877, Sidney 1879. Melbourne 1880, Bostonie 1883. Kalkucie 1884, 
Adelajdzie 1887, Melbourne 1888, Kingstonie (Jamaica) 1891, Chi- 
cago 18938, Hobart (Tasmania) 1895, Brisbane 1897 i Guatemala 1898. 

Znana we wszystkich częściach świata pod niżej podanem 
prawnie dozwolonym znakiem: 


FARBY z) 


J felicha JAEK EL. 


| S a — 


Odbiorcy, którzy życzą sobie mieć moją prawdziwą koloń- 
ską wodę, destylowaną Lodłng oryginalnego przepisu w) nalaz- 
cy, mego przodka raczą dokładnie na podany znak, jakoteż ua 
podaną firmę uważać, albowiem równocześnie wielu naśladowców 
mojej marki i mego imienia otrzymało wyrok, który w austro węg. 
dziennikach ogłoszony zostel. 


Do nabycia we wszystkich lepszych perfumeryach, drogneryach ete, 


Johann Maria Farina, 
JSiilichs-Platz Nr. 4, 


Kóln am Rhein. 


Patentowany dostawca prawie wszystkich ces i król. dworów. 
| a E RÓ | 
Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. października 1898. 


3258 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 


Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 6:45 z [ckan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) . 
1:30 z Zimuej Wody od 8. maja do 11. września włącznie. 
5 1:40 z Janowa 
e 1:50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamoze 
3 7:55 ze Sokala i Rawy ruskiej 
F 8-05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
a 8:15 z Tarnopo'a i Brodów na dworzec główny 
z 9:05 z Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wieliczki, Mezó Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 
A 10:35 z Ickan (Śuczawy). 
K 10:45 z Jarosławia, Lubaczowa 
F 1'01 z Janowa 
pospiesz. 1-30 


z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now. Sącza 
przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 


osobowy 1:40 ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa. 
Pospiesz, 1'50 z Czerniowiew, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
2 215 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy iee, Husiatyna, Brodów na dw e 
m RE Podzamęzej 
a 280 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ne dworzee główn 
osobowy b'00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Koy Brodów na 
A dworzec Podzameze s 
A "25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
5 5-40 z Iekan, Suexawy, Berhometu, S- retu, Kozowy. P o c 
E b55 ze Sukala, Bełzca i Lubaczowa k dane A 


NS. ==" 


osobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzameza 
s 3:30] z Podwołoczysk na dworzec główny 
pospiess, | 50] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia , Warszawy) z Uhabów- 
ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Juubora przez 
Przemyśl. 
osobowy 61 | z Krakowa NE A) Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orło-ra, Roz- 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemysł, 
Pospiesz, | 8:45] z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 
M. Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl. 
osobowy 9:10] z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 
Lubaczowa przez Jarosław, Jas'a, kymanowa, Kcosaa iwoni- 
| m; RZE SASS gepas a k : 
pospiesz, : z Podwołoczys ljowa, Odessy) Kr-iów, Kopyczyniee m lP 
5 5:45] z Iekan (Gałaczu, Jass) dad. Rolada NG "Pod: 
wysokiego, i Kozowy ; 
H 9:55] z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
osobowy [1040] z dŁawocznego (Feszvu) Chyrowa, Borysławia. 
p „B'!5] se Stryja, Kałusza, Borysławia. 
Poeiąg odehodzi zo Lwowa. 
pospiesz. 6*00 do Podwołuczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dwsce: ztów 
" 6:05 do Iekan, Kozowy, Husiatyna, Radowiec, Elan on euń uA $ 
5 6-156 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, iKozowy z dworca Podz 
5 8:35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzszią 


Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przez Jarosław, 
E wawa 
o Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tacaow 
do Skolego, Rslusra, Borysławia, Ghyrowe' p 
“35 do Podwotoczysk, Brodów, Kopyezynoe, Husiatyna, Kożowy, Qcay 
małowa z dworca głównego 
53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzameze, 
R 9:56 do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
10-55 do Iekan, Sopowa, Bertho.nethu, Kadowiee, Suczawy 
1250 do Janowa od 1 lipca do 15. wrzesnia w niedziele i święta] 
pospiesz. 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 1 grodów z dworsa główaego 
3:08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzam se 
2:40 do Iukan, Podwytokięgo Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmeżo, Je. 
retu (Jass, Buk aresztu) 
s Vv do Krakowa (Wiadnia, Wrocławia, 
sław, Jasła przez Rzeszów, 
osobowy 3'60 do Stryja, Skolago, Chyrowa 


osobowy 8'45 
a 850 
Ą 9-15 

9 

9 


n 
pospiesz. 


Berlina) Labaczowa przez Ja:3- 
Chabówki (przez Rzeszów lub [ardow 


5 455 d- Jarosławia, Sambora przez Przemyśl. 
osobowy | 410] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 


Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przeź 


r Przumysł, Jasta 
przez Rzeszów, Wieliczki 


s 5-20] do Ławocznego (Munkacza, Pesatu) Borysławia 
p 6-31] do lekau, Radowiec, Kimpolung, Buecawy 
z 6:40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocłania, Berlia.) Ws. 4 
boroz (Pesztu) 
s 6:56] do Tarnopola z dworca głównego 
5 q:0v] do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
x 7:10] do Sokala, Rawy ruskiej 
5 7:15] do Tarnopola z dworca Podzamcze 
7:44] do Janowa 
b 10-05] do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep srowieu Nowo» 
Bielicy , Suczawy 
pospiesz. | 10*4,] do Krakowa (Wiednia, Warszaw., Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza (prcez Erzewyśl) Jasta, 
Chabówki, Orłowa iprzez Rzeszów) Uhabówki, Orłowa (pras 
Tarnów) Rozwadowa 
osobowy | 1100} do Podwołowzysk i Brodów. Kopyczyń :a,, Husiatyna z dworca g:0- 
wnego 
11:24] ten "y z dworea Podzamcze 


u 

UWAGA: Osas środkowo-euronpejski różni się od czasu lwowskiego 0 36 mi- 

nut a miayowicie 12 godz. w csasie średmio-curopejskim = 13 godsimie 36 minui 
czasu lwowskiego. 


Nocne godsiny od 6'10 wieczór do 059 -ano odanączone są podkreśleniem 


liczb minutowych ś objgte są tłustemi ran. kami, — B: wo informacyjne c. k. ko- 
ki państwowych prsy ul. Trseciego zyj w Hote  linportal, udsieła „Jaśnień 
w sprawach kolejowych, sprsedaje wsselkieyop odsaju diety jazd: 4 roskiadj żardy 
w formacie kicss (M. ; 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w (Fasecie Narodowe, lub w ogóle korzystająe a działu ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na Gasetg Nar jową, jako na źródł,, skąd infor macy.e 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszań 
Gosrvty Nar je 


polecają swój specyalny Staad 


J: Friedrich Å A. Beaceck. Farb, lakierów,.pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. 


Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


s 


